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Grecja

Wielka Wstęga Orderu Zasługi PRL

dla przywódcy greckich komunistów
ATENY (PAP). Przebywająca w Grecji na laproaaenie Ko-

munistycanej Partii Grecji delegacja Komitetu Centralnego
PZPR pod przewodnictwem zaatąpcy członka Biura Politycz­
nego, aekretarza KC — Jana Glówoiyka (potkała tlą w po­
niedziałek i aekretar®em generalnym KC KPG — Charila-
o«em Plorakisem. Omówiono problemy międzynarodowego ru­
chu komunistycznego i robotniczego 1 współpracy między obu
partiami

W ambasadzie PRL w Atenach odbyła się uroczystość wrę­
czenia Charilaosowi Florakisowi, wybitnemu działaczowi

greckiego i międzynarodowego ruchu robotniczego, bojowni­
kowi o sprawą postępu i pokoju, przyznanej mu przez Radę
Państwa Wielkiej Wstęgi Orderu Zasługi PRL w uznaniu

wybitnych zasług dla rozwoju i umacniania międzynarodo­
wego ruchu robotniczego i za szczególny wkład w kształto­
wanie przyjaznych stosunków między narodami polskim
i greckim. Dekoracji dokonał Jan Główczyk.

Francja

W wyborach kantonalnych -

sukces prawicowej opozycji
PARY2 (PAP). We Francji odbyły się w niedzielę wybory

kontrolne. Była to druga ich tura, pierwsza odbyła się ty­
dzień temu.

Druga runda potwierdziła wyraźny zwrot na prawo w

nastrojach społeczeństwa francuskiego, mimo ii partie lewi­
cowe zdołały poprawić nieznacznie wynik z pierwszej run­
dy. Po obliczeniu głosów 1201 na 1231 kantonów prawica
zdobyła łącznie 54 proc, głosów, lewica zaś — 40 proc, (ty­
dzień temu — 45 proc.).

Według ostatnich danych, socjaliści prezydenta Mitterranda
utracili władzę w dziesięciu departamentach. Obóz prawicy
— giscardyśei (UDF) 1 neogaulliścł (RPR) zdobyli .większość
w 69 na 95 departamentów.

Indie

Odszkodowania dla ofiar katastrofy w Bhopalu

mogą wynieść 10 miliardów dolarów
DELHI (PAP). Amerykańska firma chemiczna „Union Car­

bide”, odpowiedzialna za katastrofą ekologiczną w indyjskim
mieście Bhopal, w wyniku której zmarło 2500 osób a 125 tys.
doznało obrażeń, stoi w obliczu konieczności zaspokojenia
bezprecedensowych roszczeń odszkodowawczych. Zdaniem a-

merykańskiego adwokata reprezentującego w procesie inte­
resy ofiar wypadku, odszkodowania, które będzie musiała

zapłacić amerykańska firma mogą osiągnąć sumę 10 mld do­
larów, tzn. równowartość aktywów tego przedsiębiorstwa.

Francja

Sensacyjna próba ucieczki z więzienia
PARYŻ (PAP).' Straż więzienna ujęła leżącego bez przytom­

ności na wewnętrznym dziedzińcu więzienia „króla ucieczek”,
dawniej zwanego „bandytą-dżentelmenem”, dezertera z Legii
Cudzoziemskiej, 29-letniego Bruno Sulaka. Po wyskoczeniu
z okna na trzecim piętrze budynku administracyjnego więzie­
nia ma on złamaną ręką w nadgarstku, pękniętą -wątrobę,
nerki i inne obrażenia wewnętrzne.

Sulak uciekał już przedtem dwukrotnie, w tym raz w

czasie przewozu z jednego więzienia do drugiego. Po dezer­
cji z Legii zajmował się napadami na luksusowe sklepy ju­
bilerskie Cartiera w Cannes ze wspólnikiem zrabował wy­
roby o wartości 4.3 min dolarów.

Więzienie, w którym się znajdował — Fleury Merogis —

uważano za najtrudniejsze dla ewentualnych uciekinierów,
dopóki nie dokonano sześciu ucieczek, w tym jednej porwa­
nym helikopterem w 1982 r.

Prowadzi się teraz śledztwo w eelu ustalenia, skąd Sulak
miał walkle-talkie, materiały wybuchowe 1 różne narzędzia,
a także jak się wydostał z celi i nie zauważony przeszedł
przez cały budynek więzienia aż do pomieszczeń biurowych.

Stany Zjednoczone

Wyrzucony z pracy zastrzelił

czterech przełożonych
i popełnił samobójstwo

WASZYNGTON (PAP). Społeczeństwo amerykańskie
wstrząśnięte jest tragicznym mordem jaki miał miejsce w

hucie szkła w Dubar, w Pensylwanii.
W dniu 16 bm. o godzinie 10 rano wyrzucony został z pra­

cy Manśel Hammett, „za prowadzenie rozmów w czasie pra­
cy”. Po kilku godzinach powrócił do huty uzbrojony w pisto­
let i z zemsty zastrzelił czterech pracowników nadzoru tech­
nicznego, po czym targnął się na własne życie.

Jest to pierwszy przypadek masowego mordu na tle sto­
sunków w pracy i konfliktów między pracownikami z bez­
pośrednim nadzorem technicznym.

Obradowała Rada Krajowa PRON

Przeszło milion osób uczestniczyło
w konsultowaniu założeń nowego

prawa wyborczego do Sejmu
Stanowisko ruchu wobec założeń projektu ordynacji

WARSZAWA (PAP). W gmachu Sejmu obra­
dowała wczoraj Rada Krajowa Patriotycznego
Ruchu Odrodzenia Narodowego. Głównym tema­
tem dyskusji była ocena przebiegu i wyniki kon­
sultacji założeń do projektu ordynacji wyborczej
do Sejmu PRL. W obradach uczestniczył prze­
wodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński
i marszałek Sejmu Stanisław Gucwa.

Wyniki konsultacji nowego duże zainteresowanie społe-
prawa wyborczego do Sejmu, czeiistwa. Uczestniczyło w niej
odbywających się pod patro- ponad milion obywateli. W
natem PRON, przedstawił wi- czasie spotkań 1 zebrań kon-
ceprzewodniczący Rady Kra- sultacyjnych przedstawiciele
jowej ruchu Alfred Beszterda. społeczeństwa podkreślali wo-

Podkreślił on, że wbrew obie- lę oparcia wyborów o jedną,
gowym opiniom dyskusja nad wspólną dla wszystkich sił so-

ordynacją wyborczą wzbudziła- cjali.stycznej odnowy, pła­

Tajna współpraca nuklearna Francja — USA

Francuskie bronie jądrowe
są włączone do

r ••
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militarnej Stanów Zjednoczonych
Amerykańskie czasopismo

„Newsday” ujawniło niedawno
ściśle tajne plany współpracy
militarnej Stanów Zjednoczo­
nych i Francji. To, co było
starannie ukrywane przez woj­
skowych z Pentagonu, ujrzało
światło dzienne i wzbudziło
niemałą sensację, przede wszy­
stkim we Francji. Okazuje się,
że zgodnie z zawartym tajnym
układem Stany Zjednoczone
dostarczają Francji wszystko,
co potrzebne jest do budowy
potencjału jądrowego. Francja
natomiast zobowiązana została
do ścisłej koordynacji swoich

działań militarnych z ogólną
strategią USA.

Ujawnione przez „Newsday”
fakty potwierdził dziennik
„L’Humanite” pisząc, iż

wspomniany układ USA —

Francja zawarty został jeszcze
w roku 1978 przez ówczesnych
prezydentów J. Cartera i G.
d’Estainga. Obecnie jest on w

pełni realizowany po zawar­
tym w 1982 r. porozumieniu
między Fr. Mltterrandem i R.
Reaganem, w wyniku którego
USA zniosły zakaz eksportu
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W interesie

adwokatury
i socjalistycznego

państwa
Posiedzenie plenarne

Naczelnej Rady
Adwokackiej

WARSZAWA (PAP). W
dniach 16—17 bm. odbyło się
w Warszawie plenarne posie­
dzenie Naczelnej Rady Adwo­
kackiej. W ożywionej dyskusji
dokonano oceny sytuacji spo­
łeczno-politycznej w radzie.
Podczas posiedzenia zgłoszono
wniosek o ustąpienie adw. Ma­
rii Budzanowskiej ze stanowi­
ska prezesa NRA. Za wnio­
skiem wypowiedziało się w

tajnym głosowaniu 24 człon­
ków NRA, przeciwko było 16.
W trakcie posiedzenia przyjęto
również Inne uchwały m. in.
budżet na 1985 r. Uchylono u-

chwałę programową NRA r

grudnia 1983 r.
*

Zaniepokojeniu sytuacją w

Naczelnej Radzie Adwokackiej
niejednokrotnie dawały wyraz

. organy polityczne i admini­
stracyjne naszego kraju. Da­
wano temu wyraz na XVIII
Plenum KC PZPR. Wypowia­
dała się na ten temat Rada
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

szczyznę programową propo­
nowaną przez PRON. Wśród
wniosków zgłoszonych przez
obywateli najczęściej powta­
rzał się postulat, aby prawo
do zgłaszania kandydatur na

posłów otrzymały wszystkie
organizacje polityczne i spo­
łeczne o zasięgu krajowym.
Przebieg dyskusji potwierdził
potrzebę udziału PRON w ca­
łym procesie wyborczym. W
dyskusji podkreślano, że no­
wa ordynacja wyborcza po­
winna jednoznacznie uzależ­
niać kandydowanie na posła
od wykazania się nieposzla­
kowaną postawą moralną, za­
angażowania w działalność
społeczną, aprobowania kon-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

40. rocznica

wyzwolenia

Kołobrzegu
KOSZALIN (PAP). W 40.

rocznicę powrotu Polski
nad Bałtyk i wyzwolenia
Kołobrzegu przez 1. Armię
Wojska Polskiego oraz od­
działy Armii Radzieckiej w

mieście tym odbyły się u-

roczystości, w których
wzięli udział kombatanci II

wojny światowej i walk o

Kołobrzeg z województw
zachodnich i północnych,
mieszkańcy miasta, żołnie­
rze WP, przedstawiciele
Północnej Grupy Wojsk
Armii Radzieckiej, mło­
dzież.

Obecni byli zastępcy
członków Biura Polityczne­
go KC PZPR: minister o-

brony narodowej, gen. ar­
mii Florian Siwicki i I se­
kretarz KW PZPR w

Gdańsku Stanisław Bejger;
sekretarz KC PZPR Hen­
ryk Bednarski; wiceprze­
wodniczący Rady Krajowej
PRON, członek Prezydium,
sekretarz CK SD Alfred
Beszterda; członek Prezy­
dium, sekretarz NK ZSL
Roman Maćkowski.

Dla postępu rozmów genewskich
potrzebne jest respektowanie

wspólnego oświadczenia ZSRR-USA
o celach rokowań

Komentarz agencji TASS

MOSKWA (PAP). Rozpoczę­
te w Genewie radziecko-ame-
rykańskie rozmowy na temat

zbrojeń jądrowych i kosmicz­
nych przyciągają uwagę szero­
kiej opinii publicznej — pisze
wojskowy komentator TASS
Władimir Bogaczów.

Związek Radziecki przystą­
pił do rozmów w Genewie z

najlepszymi zamiarami, zakła­
dając, że dla ich pomyślnego
postępu konieczne jest przede
wszystkim respektowanie za­
łożeń radziecko-amerykańskie-
go oświadczenia z 8 stycznia
br. o celach rokowań. Strona
radziecka ani na jotę nie od­
chodzi od uzgodnionych celów
rokowań.

Z drugiej strony usprawie­
dliwiony niepokój wywołują
praktyczne działania Waszyng­
tonu w dziedzinie militarnej,
podejmowane już po rozpoczę­
ciu rokowań. Po 12 marca Sta­

ny Zjednoczone nadal podej­
mują wysiłki w kierunku roz­
budowy tych zbrojeń, które
podlegają ograniczeniom i re­
dukcjom na drodze rokowań
zgodnie z-'osiągniętym w sty­
czniu porozumieniem.

Pod naciskiem Białego Do­
mu jedna z podkomisji Kon­
gresu USA przyznała środki
na produkcję dalszych 21 ra­
kiet MRB „MX”. Waszyngton,
literalnie wykręcając ręce
rządowi belgijskiemu, uzyskał
zgodę na rozmieszczenie jądro­
wych pocisków manewrują­
cych na t.erytorium tego kraju.
Wbrew jasno sformułowane­
mu wspólnemu oświadczeniu o

celach rokowań, administracja
Reagana z uporem twierdzi, iż
ma prawo realizować swoje
plany przygotowań do progra­
mu „wojen gwiezdnych”.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Trzeci tydzień zaciętych walk irańsko-irackich

Kolejna tajemnicza eksplozja w Bagdadzie
Wzajemne ataki na obiekty cywilne ♦ Sprzeczne doniesienia

x frontu „Lufthansa” zawiesza loty pasażerskie nad Iranem

BEJRUT (PAP). W ponie­
działek o godz. 11.30 czasu lo­
kalnego centrum Bagdadu
wstrząsnął potężny wybuch,
powodując panikę wśród mie­
szkańców. Naoczni świadkowie
relacjonują, że wybuch nastą­
pił na zachodnim brzegu rzeki
Tygrys i wysoko nad miastem
wzniósł się potężny słup ognia
i dymu.

Był to już trzeci potężny
wybuch, jaki nastąpił w cen­
trum stolicy Iraku w okresie
ostatnich pięciu dni. W ponie­
działek, po kolejnej eksplozji
w Bagdadzie, Teheran o-

świadczył, że był to atak na

stolicę przeciwnika dokonany
przy pomocy rakiet typu „zie-
mia-ziemia”, przeprowadzony
w ramach odwetu za bombar­
dowanie w niedzielę przez
wojska irackie pięciu miast i-
rańskich.

Strona iracka, podobnie jak
i w poprzednich przypadkach,
natychmiast zdementowała do­
niesienia przeciwnika, oświad­
czając, że i tym razem eks­
plozja w Bagdadzie była wy­
nikiem podłożenia ładunku
wybuchowego przez agentów
irańskich.

W poniedziałek nadal napły­
wały doniesienia o walkach na

południowym odcinku frontu.
Po sześciu dniach zaciętych
starć podano w Bagdadzie, że

wojska irackie odparły ofen­
sywę irańską w rejonie bagien
Howejza. Natomiast komuni­
kat wojskowy nadany przez
Teheran zaprzecza tym infor­
macjom, twierdząc, iż siły i-
.ańskie kontrolują ten ważny
z punktu strategicznego rejon
otwierający drogę prowadzącą
z południowoirańskiego portu
Basra do Bagdadu.

Tymczasem, jaik podała ofi­
cjalna libijska agencja praso-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Liban

Nadzieja na pokojowe
uśmierzenie rebelii?
BEJRUT (PAP). W Libanie

zrodziły się nadzieje na poko­
jowe uśmierzenie rebelii spo­
wodowanej rozłamem w chrze­
ścijańskiej falandze. Doszło do
niej przed 7 dniami, kiedy od
struktury politycznej falangi,
której przewodzi prezydent
Amin Dżemajel oderwały się
siły zbrojne, kierowane przez
ugrupowania proizraelskie.

Rozgłośnie radiowe kontro­
lowane przez rebeliantów, w

poniedziałek rano poinformo­
wały, że po całonocnych roz­
mowach z prezydentem Libanu
Aminem Dżemajelem osiągnię­
to ustalenia, które mogą słu­
żyć za podstawę uzyskania po­
rozumienia. Ich zdaniem jego
ogłoszenie może nastąpić już w

najbliższych godzinach.

Wskutek energicznych akcji SOK, milicji

i wojska
*

Kolejowym rabusiom

trudniej okradać wagony
WARSZAWA (PAP). Na­

dawcy przesyłek przewożo­
nych koleją mogą być nieco
spokojniejsi — plaga okrada­
nia. wagonów maleje. W ub.
r. zanotowano ok. 17,3 tys.
tych przestępstw, czyli o prze­
szło 30 proc, mniej niż w 1983
r. Znacznie spadły straty ko­
lei — obniżyły się o prawie
38 proc., co oznacza, te w ub.

r. PKP wypłaciły poszkodo­
wanym ok. 470 min zł.

Efekty te są wynikiem zde­
cydowanych działań przeciw
kradzieżom, podjętych w ostat­
nich latach przez Ministerstwo
Komunikacji, a w ty,m podle­
gającej mu SOK, jaik również
przez milicję i wojsko. W ub.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nowa wystawa w Muzeum Historycznym

Początki życia literackiego
w Krakowie w latach 1945-46

(Inf. wł.) Wczoraj w sali
Muzeum Historycznego przy
ulicy Franciszkańskiej 4 o-

twarto ciekawą, o dużych wa­
lorach poznawczych wystawę.
Jej ideą przewodnią jest po­
kazanie początków życia lite­
rackiego w powojennej Polsce.
Co prawda tytuł wystawy
mówi o tych początkach tylko
odnośnie Krakowa, ale bez
przesady można powiedzieć, że
Kraków tuż po wojnie był
literacką stolicą Polski. Wie­

dzą o tym ci, którzy pamięta­
ją te czasy, a dla młodych
znakomitą lekcją na ten te­
mat jest właśnie ekspozycja
pamiątek z tego okresu. Za­
chowało się ich niewiele, a

jeśli nawet są, ich rozprosze­
nie nie pozwalało na zgroma­
dzenie ich wszystkich na wy­
stawie. Pewną przeszkodę sta­
nowi również szczupłość sali
ekspozycyjnej przy ulicy
Franciszkańskiej. Mimo tych
wszystkich ograniczeń wysta­

wa daje pełny obraz naj­
bardziej charakterystyczny.ch
zjawisk dla życia kulturalne­
go w pierwszych latach po
wojnie, mówi o ludziach, któ­
rzy odegrali w tym dziele o-

gromną rolę.
Plakat z 31 stycznia 1945

roku zapraszający na „Wielki
poranek literacki” jaki od­
był się w sali teatru Starego
(plakat zachował się w zbio-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ponowny atak zimy na południu kraju
Początek wiosny nie zapowiada przełomu w pogodzie

Tydzień na drogach: 47 zabitych, 419 rannych

Niecodzienny karambiil na E-16
WARSZAWA (PAP). Pono­

wny atak zimy na terenie
Dolnego Śląska, województw
katowickiego, nowosądeckiego,
tarnowskiego, krakowskiego i
bielskiego, opady deszczu i
mżawka w Opolskiem i Lu­
belskiem — postawiły w stan

pogotowia służby drogowe.
Na trasy komunikacyjne wy­
ruszyły pługi i piaskarki.

Obfite opady śniegu sygna­
lizowane przez meteorologów
wystąpiły m. in. w rejonie
międzynarodowej drogi E-12 z

Wrocławia do Kudowy Zdro­
ju. W ciągu kilku godzin gru­
bość pokrywy śniegu wzrosła
do 20 cm utrudniając jazdę
wielu kierowcom.

Z powodu zagrożenia lawi­
nowego zamknięty jest krótki,

7-km odcinek drogi na brasie
Łysa Polana — Włosienica.*

Początek wiosny nie zapo­
wiada przełomu w pogodzie.
W ciągu najbliższych dni bę­
dzie typowa marcowa pogoda.
Instytut Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej nie przewiduje
w okresie od 20 do 24 bm.
większych zmian.

WARSZAWA (PAP). W so­
botę 16 marca o 7.20 rano na

trasie E-16 w miejscowości
Markowice (gmina Koziegło­
wy, woj. częstochowskie) do­
szło do poważnej kraksy sa­
mochodowej. V)' czasie bardzo
gęstej mgły, na ruszający z

przystanku PKS autobus mar­
ki „autosan”, kierowany przez
Jarosława D„ najechał „fiat
126 p” i Alfredem D. „Fiat”

zjechał na prawe pobocze. Z
kolei w stojący na jezdni au­
tobus uderzyła ciężarówka
marki „robur”, a następnie
„jelcz” PKS z Otwocka, „woł­
ga” oraz „star” z przedsiębior­
stwa „Łączność” w Warszawie.
Najechany „robur” został ze­
pchnięty do rowu. W tym sa­
mym czasie środkowym pasem
ruchu nadjechał „mercedes”,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dzień tej inauguracji przynosi chwałę zwycięzcom
—Uniwersytetowi Jagiellońskiemu

19 marca 1945 roku w auli
Collegium Novum Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego odbyła się
inauguracja pierwszego w

wolnej Polsce i 581. od zało­
żenia sławnej, szkoły roku a-

kademickiego. To jedno zda­
nie, do którego będziemy wra­
cać w naszej publikacji kilka­
krotnie. wymaga jednak roz­
patrzenia pewnych spraw,
które świadczyły dowodnie, że

najstarsza polska wyższa u-

czelnia nie poddała się woli
zbrodniczego okupanta i w

czasie wojny zorganizowała
tajne nauczanie. Tak pisze
Stanisław Gawęda „tajne nau­
czanie na poziomie uniwersy­
teckim... zaczęło się w Krako­

wie znacznie później, aniżeli
np. w Warszawie, gdzie jego
początki możemy śledzić już
od jesieni 1939 roku.’’ Ale też

cios, jaki zadali Niemcy kra­
kowskiej uczelni przez wy­
wiezienie do obozów' koncen­
tracyjnych znacznej części ka­
dry naukowo-dydaktycznej,
swoista atmosfera „stolicy”
Generalnego Gubernatorstwa
(akcje inwigilacyjne, fala osa­
dzania w Krakowie Niemców,
konfidentów itd.) — wszystko
to stwarzało niesłychane tru­
dności w organizacji podziem­
nego Uniwersytetu. A jednak
powstał. W maju 1942 roku
prof. Mieczysław Małecki za­
proponował stworzenie zespo­

łów młodych ludzi, którzy
chcieli rozpocząć zajęcia na u-

czelni wyższej. Nie będziemy
wchodzić dzisiaj w szczegóły
organizacyjne tej wielkiej ro­
boty. Prawdą jest, że kierow­
nictwo tajnego Uniwersytetu
Jagiellońskiego podjął prof.
Władysław Szafer; rektor wy­
brany na rok akademicki
1938/1939 prof. Tadeusz Lehr-
- Spławiński nie mógł prowa­
dzić swych prac ze względów
zasadniczych — bardzo pilnie
śledzili go Niemcy. Na Wy­
dziale Filozoficznym czynna
była polonistyka i filologie
obce, historia, historia sztuki,

(DOKOŃCZENIE NA STR, » Fragment obrwu M. Wątorsklego „Sonderaktion Krakau”, Fot. Archiwum
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Posiedzenie Rady Krajowej PRON
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
łtytucyjnych zasad ustroju
Polski Ludowej.

W dyskusji podkreślono, że
ruch dobrze spełnił zadanie
organizatora konsultacji zało­
żeń do projektu ordynacji
wyborczej do Sejmu PPL. O-
becnie PRON czekają dalsze
zadania: opracowanie pro­
gramu wyborczego, udział w

procesie wyłaniania kandyda­
tów na posłów i przeprowa­
dzaniu wyborów. Wybory —

stwierdzono — powinny stać
się aktem integracji obywateli
,polskich, szkołą krzewienia
wartości humanistycznych.

Zgłoszono wiele konkret­
nych wniosków dotyczących
treści przyszłej ordynacji wy­
borczej.

Rada Krajowa Patriotyczne­
go Ruchu Odrodzenia Narodo­
wego, po kilkugodzinnej dys­
kusji przyjęła większością gło­
sów stanowisko ruchu wobec
założeń do projektu nowej or­
dynacji wyborczej. W stanowi­
sku tym Rada Krajowa pod­
kreśla, że reforma systemu
wyborczego jest ważnym eta­
pem socjalistycznej odnowy.
Stwierdza także, że podziela w

pełni poglądy większości ucze­
stników' konsultacji, którzy
wskazywali, że demokratyzacji
systemu wyborczego będzie
służyć instytucja obywatel­
skiego protestu wobec ważno­
ści wyborów oraz obsadzania
wygasłych mandatów posel­
skich drogą wyborów uzupeł­
niających. W stanowisku Rady

Krajowej PRON wypunktowa.
no te wnioski, które w toku
konsultacji nie zyskały szer­
szego poparcia, ale które god­
ne są przedstawienia Radzie
Państwa. Wśród nich znajduje
się m. in. propozycja utworze­
nia ogólnokrajowej listy, obok
list okręgowych, wprowadze­
nie prawnego obowiązku taj­
nego głosowania, zasada nie-
łączenia mandatu poselskiego z

zajmowaniem określonych sta­
nowisk państwowych szczebla
centralnego.

W drugiej części porządku
obrad Rada Krajowa zaapro­
bowała program zadań na II
kwartał br. Wśród nich za naj­
ważniejsze uznano opracowa­
nie deklaracji wyborczej do
Sejmu PRL.

Początki życia literackiego
w Krakowie w latach 1945-46
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

raoh Juliusza Kydryńskiego)
wymienia całą plejadę wybit­
nych nazwisk. Jest tu Witold
Balicki, Tadeusz Breza, Cze­
sław Miłosz, Stanisław Pię­
tak, Julian Przyboś, Jerzy Pu­
trament, Adam Ważyk, Jan
Wiktor, Wojciech Zukrowski i
wielu innych. Plakaty, zdję­
cia, dokumenty, obrazy, książ­
ki, rękopisy — wszystkie eks­
ponaty tworzą kronikę tych
lat, które skądinąd bardzo
ciężkie, obfitowały w prze­
pełnioną nadzieją działalność
środowisk twórczych. Warsza­
wa leżała w gruzach, wielu

wybitnych twórców zginęło
w obozach koncentracyjnych,
wojna poczyniła ogromne spu­
stoszenia w polskiej kulturze.
W tej sytuacji odradzające -się
w Krakowie życie literackie,
eksplozja ruchu wydawnicze­
go, twórczość tych, którzy
przeżyli — to wszystko dla
życia w kraju miało ogromne
znaczenie. Trudno o tym nie
pamiętać w roku obchodzo­
nych właśnie rocznic — czter­
dziestolecia zwycięstwa nad
faszyzmem i czterdziestolecia
PL. „Chcielibyśmy zrobić wy­
stawę muzealną, stąd może

kompozycja ukazująca pisarzy
nie tylko jako pisarzy, ale

również ich prywatne, poza-
literackie sylwetki” — powie­
dział m. in. dyr. Muzeum His­
torycznego Andrzej Szczygieł.
Właśnie owa muzealna kom­
pozycja, bardzo przejrzysta,
sprawia, że wystawę ogląda
się z przyjemnością. Atmosfe­
ra tych lat oddana została
przez wyodrębnienie miejsc
ekspozycyjnych poświęconych
poszczególnym pisarzom czy
sprawom jak np. kącik Gał­
czyńskiego i Staffa. Jana Wik­
tora, Związkowi Literatów,
życiu teatralnemu, itp. Warto
tę wystawę obejrzeć nie za­
pominając przy tym, że po­
wstała dzięki zespołowi Bi­
blioteki i Archiwum Muzeum
Historycznego Krakowa na

czele z komisarzem wystawy
mgr Wandą Kwiatkowską-
Ptak.

(or)

W interesie

adwokatury
i socjalistycznego

państwa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Ministrów podczas lutowego
posiedzenia, jak też sejmowa
Komisja Spraw Wewnętrznych
i Wymiaru Sprawiedliwości
oraz Komisja Prawna Rady
Państwa. .Skomplikowane pro­
blemy adwokatury omawiane
były niejednokrotnie przez sa­
mo środowisko — ostatnio
przed kilkoma dniami, na po­
szerzonym posiedzeniu zespołu
partyjnego przy NRA, w któ-
rym brali także udział dzieka­
ni — członkowie stronnictw
politycznych oraz bezpartyjni
adwokaci. Niepokój ten wyni­
kał z faktu niedobrego klimatu
politycznego w adwokaturze w

wyniku poczynań wąskiej, ale
ekspansywnie działającej gru­
py adwokatów, występujących
z pozycji antysocjalistycznych.

Podjęte na ostatąim plenar­
nym posiedzeniu NRA uchwa­
ły stanowią, jak się wydaje,
pierwszy krok na drodze do
przełamania impasu, w jakim
od pewnego czasu znajduje się
adwokatura. Jednocześnie
stwarzają one nadzieje na pod­
jęcie rzeczowej współpracy z

władzami, współpracy podyk­
towanej interesem zarówno sa­
mego środowiska adwokackie­
go, jak j interesem całego wy­
miaru sprawiedliwości.

Jak nowie dział jeden z ucze­
stników obrad plenarnych
NRA. istota działalności samo­
rządowej adwokatury musi być
jej zgodność z interesami so­
cjalistycznego państwa.

TASSo 05164731 genewskich ©SPORT ® SPORT®

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

archeologia, geografia, biolo­
gia, matematyka, fizyka, che­
mia, studium farmaceutyczne.
Czynny był Wydział Prawa ze

Szkołą Nauk Politycznych.
Studia pa Wydziale Lekarskim

organizował prof. Stanisław
Maziarski, prowadził zajęcia
Wydział Rolniczy i Wydział
Teologiczny, czynna była
Bratnia Pomoc studentów UJ,
która nie tylko rozdzielała
stypendia i pomoc materialną
dla studentów, ale również
wpływała na poziom dyscypli­
ny ,w obrębie zespołów uczącej
się młodzieży. W latach 1942—
1945 na podziemnym krakow­
skim Uniwersytecie prowadzi­
ło wykłady, zajęcia seminaryj­
ne i ćwiczenia 136 profesorów^
docentów i asystentów. Nauki
pobierało — jak się przypu­
szcza na podstawie spisów taj­
nej Bratniej ~

studentów,
podwyższyć
studentów,
wszyscy byli członkami
niaka. Odbyło się około
egzaminów uniwersyteckich,
zaś do końca czerwca 1945 r.,
tzn. już po zakończeniu woj­
ny, stopień doktóra na Uni­
wersytecie Jagiellońskim uzy­
skały 62 osoby, stopień magi­
stra, lekarza i inżyniera 468
osób. Można więc powtórzyć
za prof. Gawędą, że tajny U-
niwersytet w Krakowie za­
pewnił ciągłość rozwoju nauki
i kultury polskiej, ciągłość
szkolenia kadr o wysokich
kwalifikacjach zawodowych,
niezbędnych dla normalnego
funkcjonowania życia społecz­
nego.

Natychmiast też po wyzwo­
leniu Krakowa przez Armię
Radziecką władze uniwersy­
teckie, pracownicy, studenci
przystąpili do prac porządko­
wych, uruchamiania uczelni, wastowane. Podjęto też
Tak dosłownie trzeba to po- tychmiast myśl przyszłej, uro-

Pomocy — 800
Można tę liczbę
do około
■ponieważ

1000
nie

Brat-
1300

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Taki* podejści* Waszyngto­

nu do rozwiązania problemu
niedopuszczenia do militaryza­
cji przestrzeni kosmicznej mo­
że stworzyć bariery niemal
nie do przezwyciężenia na

drodze do porozumienia na te­
mat całego kompleksu dysku­
towanych w Genewie proble­
mów; Istnieje jeszcze możli­

wość uzyskania postępu w ra-

dziecko-amerykańskich roko­
waniach na temat zbrojeń ją­
drowych i kosmicznych. Możli­
wość ta może być jednak pod­
ważona awanturniczymi dzia­
łaniami Waszyngtonu, narusza­
jącego ducha i literę wspólne­
go oświadczenia ZSRR i USA
o przedmiocie i o celach ro­
kowań.

Francuskie bronie jądrowe
są włączone do

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

najnowocześniejszych techno­
logii wojskowych do Francji.
Dodajmy, iż zakaz taki usta­
nowiony został w okresie pre­
zydentury L. Johnsona.

Ujawnione przez „Newsday”
fakty mają dziś, w okresie roz­
poczętych ostatnio radziecko-
amerykańskich rokowań roz­
brojeniowych w Genewie, swo­
ją wagę i wymowę. Przestało
być publiczną tajemnicą, iż a-

merykańska pomoc umożliwi­
ła budowę najnowocześniejszej
francuskiej atomowej łodzi
podwodnej „LTnflesible”. Jest
ona uzbrojona w 98 głowic ją­
drowych. Tym samym liczba
francuskich głowic atomowych
zwiększyła się do 592. USA
dostarczyły Francji 8 najnowo­
cześniejszych kompletów urzą­
dzeń komputerowych, które zo-

stahr wykorzystane do badań,
związanych z produkcją broni
jądrowej, a także specjalne u-

rządzenia elektroniczne, umo­
żliwiające łączność z atomo­
wymi łodziami podwodnymi w

ogólnej strategii
czasie ich zanurzenia. Urzą­
dzenia i gotowe technologie
posłane do Francji przez ame­
rykańskie koncerny wojskowo-
przemysłowe umożliwiły temu

krajowi rozwinięcie produkcji
nowych rakiet jądrowych.
„Newsday’’ ujawnił też, iż R.
Reagan był przeciwny amery­
kańskiej współpracy militar­
nej z Francją w okresie, gdy
w gabinecie Fr. Mitterranda
zasiadali komuniści.

Francuskie bronie jądrowe
są włączone do ogólnej stra­
tegii militarnej Stanów Zjed­
noczonych i stanowią w ten

sposób integralną cześć ame­
rykańskiego arsenału jądrowe­
go. Prasa amerykańska nie u-

krywa, że Francja zajmuje
ważne miejsce w dalekosięż­
nych elanach militarnych Wa­
szyngtonu. W świetle tego,
próby USA wyłączenia fran­
cuskich rakiet z rachunku w

rozmowach rozbrojeniowych
są jawnym fałszowaniem
rzeczywistej sytuacji.

RYSZARD NAJDERSKI
. (KAR)

Dzień tej inauguracji przynosi
chwalę Uniwersytetowi Jagiellońskiemu

wiedzieć. Oficjalna data inau­
guracji została poprzedzona
niezwykle ważnymi działania­
mi pracowników i studentów
poszczególnych katedr, kierun­
ków studiów itd. O pierwszeń­
stwo w tym względzie ubiega­
ją się katedra mineralogii i
petrografii, Klinika Otolaryn-. powojennym Krakowie zebra-

Chorób hie profesorów i wykładow­
ców Uniwersytetu Jagielloń­
skiego; w zebraniu wziął u-

dział minister oświaty Stani­
sław Skrzeszewski. „Przedsta­
wił on aktualną sytuację poli­
tyczną w kraju oraz omówił
najważniejsze sprawy organi­
zacyjne Uniwersytetu apelując
o współpracę przy zabezpie­
czeniu majątku uczelni, jak
najrychlejsze ogłoszenie wpi­
sów oraz wezwanie wszystkich
sił naukowych (nie tylko kra­
kowskich) do pracy. Organiza­
cja uczelni opierać się będzie
na podstawie dotychczasowej
ustawy o szkołach akademic­
kich z 1933 r. (znowelizowanej
w 1937), nauka ma być bez­
płatna, należy dopuścić synów
chłopskich i robotniczych do
studiów z zapewnieniem im
miejsca w bursach i domach
akademickich. Sprawami Uni­
wersytetu mają kierować wła­
dze akademickie wybrane na

uersitas rediviva”, Biuletyn
Informacyjny Rektora, Kra­
ków 1975, nr 3). Uniwersytet
z dnia na dzień odradzał swo­
je agendy. Do dnia 15 marca

na Wydziale
zarejestrowało
1368 osób, na

karskim 1304

Red. A. Stanowski telefonuje z Planicy

Pożegnanie Fijasa z „mamutami"?
Mamy za sobą kolejne VIII

Mistrzostwa Świata w lotach
narciarskich. Cała prasa jugo­
słowiańska podkreśla, że były
to mistrzostwa na najwyższym
światowym poziomie, w któ­
rych dominował fantastycznie
dysponowany Fin M. Nykaenen.
O ile z tą drugą opinią w peł­
ni się zgadzam, to podyskuto­
wałbym o tym — czy rzeczy­
wiście poziom był aż tak bar­
dzo wysoki.

Jest faktem, że Planica
wprowadziła zdecydowane po­
prawki do tabeli najlepszych
wyników na świecie. Na 10
najdłuższych skoków w histo­
rii narciarstwa aż 7 uzyskano
teraz w Planicy. Ale jest to

przede wszystkim zasługą Ny-
kaenena, który czterokrotnie
uzyskiwał lepsze wyniki od
swojego poprzedniego rekordu
świata wynoszącego 185 m i u-

stanowionego przed rokiem w

Oberstdorfie.
Także nasz Piotr Fjjas

wniósł poprawkę do rekordu
Polski, który ód ubiegłego
piątku wynosi 171 m. Ciesząc
się z tego wyniku trzeba sobie
otwarcie powiedzieć, że w

przyszłości nie będzie już moż­
na liczyć na naszego od lat

najlepszego skoczka. Jego ka­
riera sportowa powoli zbliża
się do końca. Nie ma on za­
miaru wystartować za rok w

mistrzostwach świata w Kulim
(Austria). A propos tych mi­
strzostw, znowu zmieniono ich
regulamin, od tej pory odby­
wać się będą co dwa lata, aia
w latach parzystych, tak. żeby
nie nakładały się z mistrzo­
stwami świata w konkuren­
cjach klasycznych. Skocznia w

Kulm należy do najmniejszych
mamutów i chyba nie padną
tam rekordy, choć jak mówili
obecni: w Planicy Austriacy,
być może uda się w ciągu roku
zmodernizować obiekt.

I na koniec parę słów o or­
ganizatorach imprezy. Jugosło­
wianie- spisali się na piątkę z

plusem, byli serdeczni, gościn­
ni, Biuro Prasowe funkcjono­
wało znakomicie. Zazdroszczę
Jugosłowianom, organizują u

siebie z powodzeniem .wielkie
imprezy światowe, a my nie
możemy przeprowadzić u sie­
bie nawet jednego konkursu o

Puchar Świata. Martwią nie
tylko słabe wyniki polskich
narciarzy, ale i całkowity upa­
dek organizacyjny.

ANDRZEJ STANOWSKI

Mistrzostwa świata grupy ,,B” hokeistów

Chcemy awansować do grupy „A

czystej inauguracji właśnie w

tym miejscu, które okupant
włączył w zbrodniczy porzą­
dek wyniszczenia
skiej;

23 stycznia 1945
akademickiej przy
skiej 7 odbyło się

gologiczna, Klinika
Skórnych i Wenerycznych, Za­
kład Fizyki, Ogród i Instytut
Botaniczny. Te właśnie części
żywego Uniwersytetu już 19
stycznia 1945 r. obejmowały
swe obiekty, zaczęły porządko­
wać niektóre sale i labora­
toria. Z odległości 40 lat rzecz

wydaje się nie do przyję­
cia. W ciągu doby po wy­
zwoleniu miasta prof. Włady­
sław Szafer, prof. Władysław
Konstanty Zakrzewski, prof.
Walter, prof. Miodoński, dr A.
Dylerska byli w stanie rozpo­
cząć prace organizacyjne, po­
rządkowe, zabezpieczające...

20 stycznia ludzie Uniwersy­
tetu obejmowali Zakłady Fi­
zjologii, Klinikę Chorób Ko­
biecych i tego samego dnia
prof. Stanisław Pigoń wespół
z Tadeuszem Ulewiozem i Jó­
zefem Spytkowskim zorgani­
zowali punkt informacyjny dla
słuchaczy byłych tajnych wy­
kładów oraz kandydatów na rok 1939/1940’

polonistykę.
21 stycznia rektor, kwestu­

ra, dziekanaty rozpoczęły nor­
malną działalność w gmachu
nowym Biblioteki Jagielloń­
skiej, ponieważ Collegium No-
vum było przez Niemców zde-

_............... na-

1217, Rolniczym 424, Teolo­
gicznym 78. Pod koniec pierw­
szego, jeszcze „wojennego” ro­
ku akademickiego krakowska
uczelnia zgromadziła już 5622
studentów.

16 marca rektor tajnego U-
niwersytetu Władysław Szafer
złożył na posiedzeniu Senatu
sprawozdanie z robót nauko­
wych, naukowo-dydaktycz­
nych w okresie okupacji. Pod­
jęto też na tym posiedzeniu
ważną uchwałę, że lata akade­
mickie ód 1339/40 do 1944 nie
stanowią luki w historii Uni­
wersytetu. Inauguracja roku
akademickiego zgromadziła
liczną rzeszę przedstawicieli
władz, profesorów krakow­
skich i innych ośrodków aka­
demickich. Stara wspólnota
uniwersytecka od razu, w

pierwszych godzinach po wy­
zwoleniu ze strony odradzają­
cego się państwa polskiego
została umocniona w prze­
świadczeniu, że jest główną u-

czelnią, której uruchomienie
jest symbolem odrodzenia
nauki polskiej.

Uroczystość inauguracji za­
szczyciło wielu dostojnych go­
ści m. in. minister oświaty
Stanisław Skrzeszewski, na-'

(według „Uni- czelny dowódca Wojska Pol­
skiego gen. broni Michał Rola-
-Żymierski. Aula w Collegium
Novum, której wyposażenie u-

ratował przed barbarzyńskim
zniszczeniem nieznany stolarz
krakowski (któremu Niemcy
kazali
auli
wiek ten nie zniszczył obiek- dnia

nauki pol-

r. w bursie
ul. Garbar-
pierwsze w

Filozoficznym
się na studia

Wydziale Le-
osoby, Prawa

tów tak cennych dla Uniwer­
sytetu i tron rektorski w

styczniu zwrócił Uniwersyteto­
wi.), stała się świadkiem his­
torycznego posiedzenia, jakie
trudno przecenić. Przemówie­
nie inauguracyjne rektora
prof. Tadeusza Lełira-Spła-
wińskiego poświęcone było
dziejom bezprzykładnej, boha­
terskiej walki polskich profe­
sorów, docentów, asystentów,
adiunktów i studentów. Wielu
z nich podjęło walkę zbrojną
w okresie wojny, wielu zgi­
nęło. Obowiązek odbudowy
nauki wiązał się z niepłonną
nadzieją, że Polska odrodzona
otoczy opieką studia uniwer­
syteckie.

Osobnego znaczenia nabrało
przed 40 laty dnia 19 marca

1945 r. sprawozdanie rektora
konspiracyjnego Uniwersytetu
Jagiellońskiego prof. Włady­
sława Szafera. Stwierdził on:

„Sprawozdaniem moim stara­
łem się dowieść, że Uniwersy­
tet nasz w czasie wojny, kie­
rowany ze względów konspi­
racyjnych zastępczo przeze
mnie, spełnił swój obowiązek
wobec nauki, powierzonej mi
młodzieży i Narodu Polskiego.
Byłbym szczęśliwy, gdyby pię­
ciolecie to uznane zostało nie
za martwą lukę czy przerwę
w wiekowym trwaniu naszej
Wszechnicy, lecz za lata, jej
życia i nieprzerwanej działal­
ności”.

Wykład inauguracyjny „Pro-
rozsbrać i usunąć z- bierny współczesnej genetyki”

stalle rektorskie. Ćzło- wygłosił tego historycznego
w Collegium Novum

prof. Teodor Marchlewski.
Ta symboliczna, niezwykle

ważna rola inauguracji uni­
wersyteckiej w Krakowie
przed 40 laty nie może prze­
słonić realnych, konkretnych
działań w sferze materialnej
na rzecz matki polskich uczel­
ni wyższych. Władze miejskie
zapewniały przydziały żywno­
ściowe dla pracowników nau­
kowych i studentów, władze
wojskowe polskie i radzieckie
wyłączały specjalnymi rozka­
zami wiele obiektów spod
kwater wojskowych. Naród
walczył. Żołnierze polscy obok
żołnierzy radzieckich bili się z

ustępującym wrogiem. Kra­
kowscy, uniwersyteccy języko­
znawcy, geografowie, ustalali
stare, historyczne nazwy Ziem
Zachodnich i Północnych,
przygotowywali się również do
działań o charakterze konsul­
tacyjnym na przyszłych kon­
ferencjach dotyczących okresu
pokojowego.

Budynki. uniwersyteckie
wracały do życia. Ktoś prze­
cież wziął odpowiedzialność
za odbudowę uczelni wyższych
w styczniu roku 1945 — wła­
dza odradzającej się Polski
wbrew nieludzkim, niewyo­
brażalnym dzisiaj stratom

podjęła racjonalną działalność
na rzecz krakowskiego Uni­
wersytetu. Można powiedzieć
z całą odpowiedzialnością, że
data 19 marca łączy się w

swym głębokim znaczeniu z

datą 12 maja 1364 roku, kiedy
Kazimierz — król Polski po­
wołał Studium Generalne.

W 40. rocznicę inauguracji
jawnej Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego w roku 1945 oddać
należy hołd wielkości zasług
konspiracyjnego nauczania
wyższego oraz działań, które
— mimo trwającej, morderczej
wojny — przywracały Polsce
Uniwersytet Jagielloński.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

. Wczoraj trenerzv LESZEK
LEJCZYK i JERZY MRUK

podali skład reprezentacji Pol­
ski na hokejowe mistrzostwa
świata grupy „B” we Frybur­
gu. W drużynie znaleźli się:
bramkarze: F. Kukla (Polonia
B.), i G. Samolej (Podhale), o-

brońcy: A. Świątek, M. Chole­
wa, W. Jobczyk, S. Klocek, A-
Zabawa (wszyscy Zagłębię), R.
Szopiński (Podhale), H. Gruth
(GKS Tychy), J. Stańczyk
(ŁKS), J. Morawiecki (Zagłę­

bie), K. Sikorski (Polonia). L.
Synowiec (Tychy). B. Kraw­
czyk, M. Stebnicki (obaj Polo­
nia), D. Sikora (Podhale), J.
Piecko (Polonia),, A. Chowa­
niec, A. Ujwary (obaj Podha­
le), B. Pawlik (Cracoyia). J.
Adamiec (Naprzód), L. Jachna
(Podhale).

Polacy na mistrzostwach
grać będą kolejno — z Wio­
chami, Holandią, Węgrami,
Szwajcarią, Norwegią, Japonią
i Austrią.

W kilku wierszach
(k) • W eliminacyjnym me­

czu piłkarskich mistrzostw
świata Meksyk — 86 grupy III

Indonezja wygrała z Bangla­
deszem 2:0 (0:0).

A W eliminacyjnym meczu

piłkarskich mistrzostw świata
Meksyk — 86 grupy II strefy
południowoamerykańskiej Chi­
le wygrało z Ekwadorem 6:2.

SPROSTOWANIE
We wczorajszej informacji z

Memoriału Kornela Makuszyń­
skiego w Zakopanem przyda­
rzył nam się przykry przypadek
zmiany nazwiska jednego ze

zwycięzców. Otóż w kategorii
chłopców rocznik 1977 zwycię­
żył Andrzej Kuruc, a nie jak
podaliśmy Kużma. Zawodnika
jak j Czytelników serdecznie
przepraszamy.

Pogoń
na ostatnim miejscu

a trener Ksol...

urlopowany
Po ostatnich niepowodze­

niach , piłkarzy kierownictwo
szczecińskiej Pogoni postano­
wiło udzielić... urlopu dotych­
czasowemu trenerowi I-ligo-
wego zespołu Eugeniuszowi
Ksolowi. Obowiązki trenerskie
pełni obecnie jego dotychcza­
sowy asystent — Wojciech
Frąszczak. Równocześnie kie­
rownictwo Pogoni poszukuje
nowego szkoleniowca.

Odbyło się także spotkanie
przedstawicieli kierownictwa
klubu z piłkarzami, w czasie
którego dyskutowano o ligo­
wych niepowodzeniach.

Ogłoszenia ekspresowe.■(/.i

FABRYCZNIE nowego FSO 1504
— zamienię na nowego Poloneza.
Warunki korzystne. Myślenice,
tel. 223-77 lub 203-14. g-34390

POSZUKUJĘ mieszkania w Kra-
kowie. Warunki korzystne. Tel.
34-05-74 . g-34195

SILNIK diesla Peugeota lub
594 — kupię. Oferty 64577 „Prasa”
Kraków, Wiklina ».

0,65 ha, dom, sten surowy, sprze­
dam. 32-007 Zabierzów Bocheński,
Wola Zablerzowaka 16. g-64443

SKRZYPCE nowe — sprzedam.
Tel. 66-07-54. g-5442ó

Niecodzienny
karambo! na E-16

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
którego kierowca widząc wy­
padek zaczął gwałtownie ha­
mować. Jadący za nim „jel­
czem” — chłodnią z zakładów
mięsnych w Bytomiu Leszek
S. chcąc uniknąć zderzenia
skręcił w prawo, wjechał do
rowu i wywrócił się.

Z ciężkimi obrażeniami ciała
w wyniku karambolu 8 pojaz­
dów, do szpitala w Bytomiu
zawiezieni zostali z miejsca
wypadku kierowca „robura”
Kazimierz L. i pasażerka Ire­
na S. Trzej pasażerowie pojaz­
dów uczestniczących w wy­
padku z lekkimi obrażeniami
ciała, po udzieleniu im pomocy
udali się do domów.

W sumie w ubiegłym tygod­
niu wydarzyły się 373 wypad­
ki, w wyniku których zginęło
47 osób, a 419 odniosło rany.
Wśród zabitych było 28 pie­
szych, 3 kierowców, 8 pasaże­
rów, 3 motocyklistów. 2 rowe­
rzystów i 3 prowadzących
traktory. Kraksa w Markowi-
cach wydarzyła się na skutek
niedostosowania prędkości po­
jazdów do trudnych warun­
ków jazdy w gęstej mgle.

Kolejowym rabusiom

trudniej okradać wagony

Z dalekopisu
(d) „POMYSŁ na postęp” —

to nazwa interesującej wspól­
nej propozycji Związku Socja­
listycznej Młodzieży Polskiej
oraz organu prasowego KC
PZPR „Trybuny Ludu” adre­
sowanej głównie do młod­
szych czytelników. Więżę się
ona z zaproponowaniem mło­
dym udziału w poszukiwaniu
najtrafniejszych rozwiązań
różnych problemów naszego
życia. Szczegółowo o możli­
wościach udziału w tej for­
mie umysłowej aktywności
informuje dziś 19 bm. „Try­
buna Ludu”.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
r. skontrolowano prawie 600

tys. pociągów towarowych,
sprawdzając otS przesyłki są
dobrze chronione. Niestety za­
notowano wiele niedociągnięć.
W 65 wagonach nie było
plomb, a uszkodzone wisiały'
na 29 ty«. wagonów. W wie­
lu przypadkach złodziei wręcz

zachęcano do kradzieży. W
blisko 13 tys. wagonów otwar­
te były bowiem dr®wi i luka

okienne, a w przeszło 4 tys.
wagonów drzwi... w ogóle nie

było. Odpowiedtńalm za to

zostali ukarani.
Wlielu rabusiów udało *•<

złapać na gorącym uczynku.
Było to rezultatem kilku ty­
sięcy akcji kontrolnych 1 pra­
wie 9 tys. zasadzek. Oto 11

października ub. r. na stacji
Gliwice Sośnica patrol SOK

zatrzymał Jerzego K. podej­
rzanego o dokonywanie kra­
dzieży. W jego mieszkaniu
znaleziono prawdziwy skład

zrabowanych rzeczy. Wśród

nich były 8 telewizory „we-
nius”, 4 blaty kuchenne, 7 per
kozaczków dziecięcych, 1® ro­
lek papy, 79 puszek groszku
konserwowego, 67 butelek al­
koholu o łącznej wartości
600 tys. zł. Kolekcjonerami
Okradzionych przedmiotów by­
ła taki* trzyosobowa rodzina
— bracia Józef i Krzysztof K.
z miejscowości Szyszki oraz

Barbara K. i Huty „Dąbrowa”,
23 sierpni* ub. r. satrzymano
ich w Łukowi*. W mieszkaniu
złodziei odnaleziono 62 dywa­
ny, 65 par spodni, 4 rolki wy­
kładziny podłogowej oraz róż­
ne narzędzia i akcesoria sa­
mochodowe o łącznej wartości
ok. 2 min zł.

Duży nacisk położono na

dzaałania profilaktyczne. W

zeszłym roku konwojowano
ponad 77 tys. pociągów wio­
zących wartościowe towary.
Jednocześni* wylegitymowano
pon®d 171 tys. osób znajdują­
cych ii* na terenach kolejo­
wych.

Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczystościach
pogrzebowych naszej najukochańszej Mamusi i Babci

Janiny KRUCZEK

a szczególnie władzom polityczno-administracyjnym,
instytucjom, organizacjom społecznym Nowego Sącza
oraz tym, którzy w tyoh ciężkich dla nas chwilach
okazali nam tak wiele współczucia i pomocy składamy
tą drogą najszczersze podziękowanie

CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Zacięte walki
irańsko-irackie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
w« JANA, przywódca dueho-
wo-politycany Iranu ajatollah
Chomeini zapowiedział, że
Iran zaprzestanie atakowania
miast irackich, jeżeli strona

przeciwna podejrnie takie sa­
mo zobowiązani*.

Było to już kolejne tego ro­
dzaju oświadczenie złażone
przez przedstawiciela walczą­
cych stron. Jest to jednak pu­
sta retoryka wobec faktu, iż w

poniedziałek od wczesnych go­
dzin porannych napływały
niepokojące doniesienia z Bag­
dadu i południowego odcinka
frontu. Od chwili złamania
przez Teheran i Bagdad obo­
wiązującego przez osiem mie­
sięcy porozumienia o nieata-
kowaniu obiektów cywilnych
minęły dwa tygodnie. Trzeci,
tydzień rozpoczął się dalszą
eskalacją walk i mimo licz­
nych zabiegów dyplomatycz­
nych, w chwili obecnej nic nie
wskazuje na szybkie ich za­
wieszenie i rozwiązanie trwa­
jącego od 53 miesięcy konflik­
tu irańsko-iraokiego.

*

RZYM (PAP), Przebywający
w Atenach sekretarz Ligi A-

rab*ki*j Szedli Klibi wystoso­
wał w poniedziałek do społecz­
ności światowej kolejny apel o

podjęcie działań zmierzających
do zakończenia konfliktu irań-
sko-irackiego oraz doprowa­
dzenia do pokoju i stabilizacji
w tym regionie.

*

BONN (PAP). Zachodnio-
niemieckie linie lotnicze „Luft­
hansa” postanowiły zawiesić
loty do Teheranu do 30 marca

br„ ten. zakończenia sezonu zi­
mowego. Decyzja ta jest wy­
nikiem zaostrzenia walk na

froncie iracko-irańtóinft.

Pamięci
ZENONA TRZUPKA

CIĄGNIK C-3W 3p, nowy aprze-
dam. Oferty 54476 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna ł.

\

I
AUTOKAROWE

WYCIECZKI
WRL — od kwietnia
merwca i do Turcji —

czerwca do sierpnia,
natychmia-

do
do
od

Zgłoszenia
stowe przyjmuje Związek 3

Esperantystów w Krako- Z

wie, ul. Straszewskiego a

2/9, teł. 22-87-71, w godz. g
14—16.

W Nowym Sączu, po krót­
kiej, lecz ciężkiej chorobie
w wieku 50 lat zmarł mgr inż.
arch. ZENON TRZUPEK.
Przedwczesna to była śmierć
uzdolnionego architekta, pra­
wego Człowieka. Sądeozanin
z urodzenia, po studiach na

Wydziale Architektury Poli­
techniki Krakowskiej nie szu­
kał chleba w Swiecie. Wrócił,
by podjąć pracę w nowosą­
deckiej placówce „Miastopro-
jektu”. Niepospolite zdolności,
sprawiły, że w 30. roku ży­
cia obejmuje odpowiedzialne
stanowisko architekta powia­
towego, które pełnił przez 10
łat. W 1975 r. znalazł się w

pierwszym zaciągu admini­
stracji młodego województwa:
został architektem wojewódz­
kim, by w pełni rozwinąć
wrodzony talent nie tylko pro­
jektanta lecz także organiza­
tora. Rzucił się w wir pracy
twórczej, za główne posłan­
nictwo uważając ochronę nie­
powtarzalnego stylu regional­
nego w budownictwie uspo­
łecznionym i indywidualnym.
Był inicjatorem opracowania
katalogu regionalnych projek­
tów domków jednorodzinnych,
konkursu Dom w krajobra­
zie”. Wraz z zespołem wygrał
konkurs na plan zagospo­
darowania centrum Krynicy,
a nieco później zdobył m-

społowa nagrodę ministra za

plan zagospodarowania prze­
strzennego województwa no­
wosądeckiego. Na wniosek
Zarządu Głównego SARP mi­
nister kultury nadał Z. Trzup-
kowi status twórcy — co

w gronie archftektów-pro-
jektantów uważa się za naj­
wyższy stopień uznania zawo­
dowego przyznawany najzdol­
niejszym, najbardziej wtajem­
niczonym. Wielkim zaszczy-

tern był mandat delegata
na konferencję UIA — Mię­
dzynarodowej Unii Architek­
tury, która obradowała w

Meksyku.
Dobry architekt, podobnie

jak pisarz, za życia jeszcze
mógł bez zbytniej chełpliwo­
ści mówić: non omnis moriar
— nie wszystek umrę. Myśl
architekta przeżywa autora —

zmaterializowana w budow­
lach. I tutaj paradoks: czasa­
mi jest trwalsza od samej pa­
mięci o człowieku , bo w tym
pospiesznym, pełnym trosk
życiu szybko zapominamy, o

tych, których zabrakło wśród
nas. Zenon Trzupek sam pro­
jektował dużo i udanie. Od
pierwszego samodzielnego pro­
jektu szkoły podstawowej w

Tęgoborzy po „Dom Pszczela­
rza” w Kamiannej. A były
jeszcze: schronisko w Suchej
Dolinie, regionalna restaura­
cja w Kosarzyskach, zajazd
w Nowym Sączu, dom towaro­
wy „Poprad” udanie wkom­
ponowany w pejzaż centrum

Muszyny. Pawilon handlowy
Jego projektu oznaczony kryp­
tonimem „typ sądecki” został
powielony w kilkuset egzem­
plarzach na terenie całego
kraju. Nie wymienimy setek
mniejszych, ale zawsze orygi­
nalnych projektów nawiązu­
jących do tradycji budowni­
ctwa regionalnego, które ko­
chał i chciał przenieść w XXI
wiek.

Już oiężko chory kreślił bo­
gate plany na przyszłość.
Oprócz służbowej pracowni
w Zakładzie Inwestycji 1 Bu­
downictwa WZSR „Samopo­
moc Chłopska", urządził na

własny użytek drugą, domową:
miał pasję tworzenia. Zgasł
w szpitalu, rankiem 17 mar­
ca br.

KOMUNIKAT
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ W DĘBICY!

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej w Dębicy zawia­
damia, że w okresie 1—15 kwietnia 1985 roku w sie­
dzibie Spółdzielni Mieszkaniowej w Dębicy przy ul.
Kolejowej 29, wywieszone zostaną projekty list przy­
działu i zamian mieszkań na rok 1985.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 17 marca

1985 r. zmarł po ciężkiej chorobie w pełni sił twór­
czych

mgr inż. arch. Zenon TRZUPEK

długoletni i zasłużony pracownik Zakładu Inwestycji
i Budownictwa b. PZGS i WZSR „SCh” w Nowym Są­
czu, twórca wielu obiektów zrealizowanych na ziemi
sądeckiej.

Zmarły odznaczony był Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi PRL
i wieloma innymi odznaczeniami regionalnymi i bran­
żowymi.

Rodzinie Zmarłego wyrazy najgłębszego współczucia
składa

DYREKCJA, PRACOWNICY ORAZ ORGANIZACJE
SPOŁECZNO-POLITYCZNE ZAKŁADU
INWESTYCJI I BUDOWNICTWA WZSR

W NOWYM SĄCZU

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17 marca

1985 r, zmarł

mgr inż. arch.Zenon TRZUPEK

były wieloletni architekt powiatowy w Nowym Sączu,
dyrektor Wojewódzkiego Biura Planowania Prze­
strzennego, Architektury i Nadzoru Budowlanego w

Nowym Sączu, główny architekt województwa, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz wieloma innymi
odznaczeniami resortowymi i regionalnymi.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współczucia.
KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z WYDZIAŁU PLANOWANIA PRZESTRZENNEGO
URBANISTYKI, ARCHITEKTURY I NADZORU
BUDOWLANEGO URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO

W NOWYM SĄCZU I WOJEWÓDZKIEGO
BIURA PLANOWANIA PRZESTRZENNEGO

W NOWYM SĄCZU
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Korespondencja REALIÓW z promu do Szwecji Zioło, asie — złoto
Handel przez Bałtyk’

Symbolem
stosunków

handlowych pomię­
dzy Szwecją a Pol­
ską są stałe połącze­
nia promowe. W
minionym roku mi­

nęło dokładnie 20 lat od
chwili, gdy Polskie Linie
Oceaniczne uruchomiły
pierwszy prom, który prze­
woził wagony i ciężarówki.
Pod koniec lat siedemdzie­
siątych na trasie do Ystad
panował tak duży ruch, że

samochody i pasażerowie
musieli kilkanaście dni
wcześniej rezerwować miej­
sce. Wzajemnym kontaktom
sprzyjały zliberalizowane
przepisy. Polska i Szwecja
wzajemnie zniosły obowią­
zek wizowy. My zyskaliśmy
z tego tytułu kilka tysięcy
turystów, którzy przez nasz

kraj jechali na wakacje do
krajów Europy południo­
wej, Szwedzi otrzymali po­
kaźny zastrzyk siły, robo­
czej. Ograniczenie naszych
możliwości eksportowych
na początku lat osiemdzie­
siątych oraz restrykcje han­
dlowe postawiły w ogóle
pod znakiem zapytania
sensowność utrzymywania
linii promowych. Kiedy w

1983 roku rozmawiałem w

dyrekcji Polskiej Żeglugi
Bałtyckiej w Kołobrzegu,
poważnie myślano o sprze­
daży promów, zamknięciu
wszystkich pałączeń pasa-
żerslko-towarowych i utrzy­
maniu wyłącznie dwóch
promów do przewozu wa­
gonów i ciężarówek. Arma­
tor, który znalazł się na

granicy wypłacalności mu-

siał podejmować decyzje
doraźne bez szukania moż­
liwości racjonalnego wyko­
rzystania posiadanego to­
nażu. Leklką ręką sprzeda­
no prom, drugi już miał
płynąć do greckiego arma­
tora, gdy trafił się bardzo
dobry tunezyjski kontra­
hent, który prom wydzier­
żawił. Statek jest więc na­
dal nasz, a w dodatku za­
rabia cenne dewizy. W mi­
nionym roku z usług pro­
mowego przewoźnika sko­
rzystało ponad 260 tys. pa­
sażerów co oznacza, że w

tywn roku by podołać zwięk­
szonemu ruchowi trzeba bę­
dzie wyczarterować dodat­

Komputer w szkole
października 1984 ro­
ku, podczas uroczy­
stości jubileuszowych
30-lecia X Liceum
im. Komisji Edukacji
Narodowej w Kra­

kowie kurator oświaty i wy­
chowania Mieczysław Kozłow­
ski w obecności władz Kra­
kowa i dyrektora szkoły za­
pytał: Macie dobrze wyposa­
żone pracownie, czego Wam
jeszcze potrzeba?

Henryk Białek, będący od
18 lat nauczycielem fizyki
znacząco popatrzył na dyrek­

kowy prom. Na .połączenie
do Świnoujścia już się szy­
kowały zagraniczne firmy
wietrząc w tym niezły in­
teres.

Stosunkowo powoli odbu­
dowujemy stracone pozy­
cje handlowe w Szwecji.
Chociaż już dziś można po­
wiedzieć, że sprzedajemy
tyle co w latach gospodar­
czej prosperity. W styczniu
br. przebywała w Warsza­
wie delegacja Izby Handlo­
wej Szwecji, któTa oceniła
szanse dalszego rozwoju
dwustronnych stosunków
handlowych. Węgiel, tarci­
ca, wyroby z. drewna, ce­
ment, wyroby hutnicze, tro­
chę mrożonek, soków,
grzybków to nadal oferta,
która w zbyt słabym stop­
niu wykorzystuje poten­
cjalne polskie możliwości.

Jednak dla zwykłego Po­
laka, który jedzie na wy­
cieczkę, w odwiedziny do
znajomych lub rodziny,
polsko-szwedzkie stosunki
handlowe kojarzą się nie­
mal wyłącznie z małymi i
większymi sklepikami ofe­
rującymi towary po zniżo­
nych cenach. W Ystad przy
samej przystani promowej
obok tutejszych informato­
rów przekazujących naj­
ciekawsze wiadomości o u-

rokach tego zakątka Pół­
wyspu Skandynawskiego, są
dokładnie narysowane pla­
ny i podane adresy skle­
pów ,,polskich”, gdzie moż­
na naprawdę kupić wszyst­
ko. Oczywiście bez żadnej
złośliwości lub ironii ra­
dziłbym, by któraś z orga­
nizacji handlowych zorga­
nizowała sobie wycieczkę i
przekonała się na własne
oczy co to znaczy walka o

klienta. Sklepy są otwarte
od 7 rano — chwili gdy
kończy się odprawa celno-
-pasąportowa pasażerów, do
23 wieczorem — momentu

odpłynięcia promu. Jedynie
w ciągu dnia jest krótka
przerwa na Obiad. „Klient
nasz pan”, bo właśnie od
tego ile on wyda pieniędzy
zależy wielkość obrotu 1 w

efekcie zarobki.

W Malmó także funkcjo­
nuje kilka sklepów prowa­
dzonych przez polskich Ży­
dów. Niektóre oferują wy­

tora i śmiało powiedział: —

KOMPUTERA!
Po chwili konsternacji ku­

rator zadecydował: — Przyj­
dźcie do mnie jutro, porozma­
wiamy.

Na drugi dzień H. Białkowi
nie udało się dostać do kurato­
ra. Minęło kilka dni, podczas
których znalazł firmę polo­
nijną mającą na zbyciu kom­
puter. Do kuratorium przy­
szedł więc już z gotową pro­
pozycją. Po wyasygnowaniu
przez kuratora 500 tys. zł., po­
zostałe problemy związane z

roby o uznanej marce, tyl­
ko po cenach hurtowych.
Inne mają do zapropono­
wania prawdziwy „wysort”.
Polacy zostawiają w tych
sklepach dużo pieniędzy,
które z braku konkurencji
wśród krajowych przedsię­
biorstw eksportu wewnętrz­
nego w żaden sposób nie
mogą zasilić skarbu pań­
stwa. Towary w tych skle­
pach są często importowa­
ne z RFN i znajdują się
jeszcze w portach bez od­
prawy celnej. Sprzedając je
Polakom dokonuje się re­
eksportu — stąd też nie do­
licza 'się normalnych opłat
i taks, a także podatków.

W tym momencie należą
się słowa uznania dla ar­
matora czyli PŻB. Na po­
kładzie promów można ku­
pić w sklepach spodnie,
bluzki, swetry w cenach
zbliżonych do tych, jakie są
w sklepach na lądzie. W
ciągu jednego krótkiego
rejsu do Ystad czy nieco
dłuższego do Nyneshamn
koło Sztokholmu utarg wy­
nosi kilkadziesiąt tysięcy
dolarów amerykańskich. O-
czywiście największym za­
interesowaniem cieszą się
sklepy podczas rejsów wy­
cieczkowych, ale jak mia­
łem okazję przekonać się
alkohol, papierosy i kosme­
tyki są również kupowane
przez cudzoziemców. Rela­
cje .^polskich” cen w sto­
sunku do cen obowiązują­
cych w Szwecji są bardzo
korzystne. Ten interes jest
opłacalny dla armato­
ra, a w efekcie dla Mini­
sterstwa Handlu Zagranicz­
nego i Ministerstwa Finan­
sów także. Nawet gdyby w

kasie zostawało tylko 10
proc, prowizji, to przecież
dewizy zarobione tak tanim
kosztem są cenne. Nie chcę
oczywiście namawiać do
przekształcenia promów czy
statków w ogromne pływa­
jące sklepy, ale nie bardzo
rozumiem skąd bierze się
talk totalna krytyka (w nie­
których artykułach) samej
instytucji handlu bezcło­
wego. Nowoczesne promy
kursujące pomiędzy Szwe­
cją i Finlandią, Szwecją 1
RFN są ogromnymi kom­
binatami do wyciągania

zakupem były już tylko for­
malnością. 28 grudnia ubiegłe­
go roku mikrokomputer ZX
SPECTRUM 48K był już w

szkole.
Białek to dziwny człowiek.

Jedni mówią: zapaleniec, inni
z powątpiewaniem kręcą gło­
wą — na co mu ten komputer?
Znaleźli się i tacy, co z sar­
kazmem powiadają: nie ma

pieniędzy na kredę, a im się
zachciało nowoczesności.

Nawet wśród nauczycieli
zdania są podzielone: Zamiast

sować parę kresek na tablicy,
to on siedzi wieczorami w

szkole i programuje komputer
do zapoznania uczniów z roz­
kładem energii atomów w

krysztale. Nie szkoda mu cza-
su?

Białkowi tego czasu stale
brakuje. Wtedy gdy miał już
w szkole jeden komputer, my­
ślą! o następnych.

Pod koniec 1984 r. znalazła
się firma austriacka REITER,

odwalić krótki wykład, nary- (DOKOŃCZENIE NA STR. O

„fischer” 340—380, „kneissl”
298—370, buty „dynafit”
199—220, wiązania „mar­
ker M30SR” — 225, „ty.ro-
lia super’’ — 149, „tyrolia
gis” — 155, kijki — 29 za

sztukę. Skoro jesteśmy przy
luksusowych sportach to:

płetwy 15 za parę, „fajka"
— 3, a maska 9,5. Bagażo­
wa przyczepa „heinemawn”
(400 kg nośności) do samo­

pieniędzy od pasażerów.
Kilka supermarketów, ba­
ry, sklepy odzieżowe, z al­
koholami i tytoniem.

Przecież po stronie pol­
skiej są konkretne przepi­
sy ustanowione przez
Główny Urząd Ceł, które
służba celna w sposób do­
kładny i bezwzględny re­
spektuje. Każdy może prze­
wieźć tyle, ile wolno, a od
większych ilości płaci cło
plus jego macierzysty za­
kład pracy otrzymuje spec­
jalną karteczkę z informa­
cją co też pracownik przy-
taszczył do kraju. Nie wiem
ozy akurat to jest najlep­
sze rozwiązanie mające na

celu ograniczenie tzw. han­
dlu ale skoro jest to stoso­
wane, osoba raz przyłapana
na tym nie powinna otrzy­
mywać więcej zgody na wy­
jazd. Dodatkowo do Izby
Skarbowej przekazuje się
takie dane. Oczywiście moż­
na powiedzieć, . że gdyby
armator nie oferował tylu
towarów i to akurat tych,
które znajdują nabywców,
nie byłoby na granicy pro­
blemów. Jest to tylko po­
zornie słuszne. Nikt nie ma

obowiązku troszczyć się o

pasażera i jego morale.
Skoro coś kupuje bierze
pod uwagę to, co jasno mó­
wią polskie przepisy. Do­
brze byłoby gdyby osoby
totalnie potępiające tę dzia­
łalność widziały sprawę
nieco szerzej.

W ten sposób od między­
narodowych kontaktów i
stosunków szwedzko-pol­
skich w wymianie handlo­
wej doszliśmy do spraw
bardziej przyziemnych. Jak
pokazuje jednak życie bo­
gatsi od nas starają się za­
rabiać niemal na wszyst­
kim, w Polsce zaś obciąże­
nia są nadal duże. Szlkoda,
że ci krytycy, którzy z tak
wielką pasją oceniają ne­
gatywne skutki zakupów w

ramach strefy bezcłowej na

promach, ciągle domagają
się by nasz handel zagra­
niczny stał się bardziej o-

peratywny i przysparzał
krajowi więcej dewiz.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Agaj o dziennie od bardzo
Kg wczesnych godzin ran-

H tiych w starej kamienicy
ta przy Kanoniczej 17 kłę-
WSSibi się spory tłumek. Pa­

nie i panowie ściskają w

rękach malutkie pakuneezki.
Niecierpliwie czekają na o-

twarcie solidnych drzwi. O
7,30 wpadają do niewielkiego
pomieszczenia i ustawiają się
w kolejce, Dostają ponumero­
wane blankiety, wypełniają je
i ze spokojnym sumieniem od­
dają swoje skarby miłej pani,
która dokładnie im się przy­
gląda. Odkłada jubilerską
lupę, wsadza świecidełka do
metalowej miseczki i wydaje
pokwitowanie. Odbiór najczę­
ściej za trzy godziny.. Tak
mniej więcej wyglądają po­
ranki w krakowskim Urzędzie
Probierczym.

Oko jak rentgen
Czym zajmuje się ta dziwna

instytucja? Oddajmy głos jej
dyrektorowi WŁODZIMIE­
RZOWI BANASIKOWI. —

Przede wszystkim badamy i o-

cechow-ujemy wyroby użytko­
we z metali szlachetnych —

złota, srebra, platyny. Wykonu­
jemy też analizy półproduktów
i surowców, z których potem
spece z przedsiębiorstw pań­
stwowych, spółdzielni i rzemie­
ślnicy zrobią biżuterię. Od cza­
su do czasu mamy specjalne
zlecenia zbadania przeróżnych
precjozów dostarczonych przez
Urząd Celny, prokuraturę, sąd
i milicję. Przedmioty te po­
chodzą z kradzieży lub prze­
mytu. Organy, ścigania odzy­
skują je, my wydajemy eks­
pertyzę i uratowany łup prze­
chodzi na skarb państwa.
Trzeba dodać, że nasza placów­
ka już tradycyjnie zajmuje się
badaniem kamieni szlachet­
nych.

Co może zrobić w NRD
posiadacz walut wy­
mienialnych? Może z

powodzeniem odwiedzić IN-
TERSHOP, który na tutej­
szym rynku jest odpowied­
nikiem naszego' PEWEXU.
Sieć INTERSHOPOW jest
jednak tutaj o wiele skrom­
niejsza i sądząc po lokaliza­
cji — głównie hotele naj­
wyższej klasy —■nakiero-,
wana przede wszystkim na

obsługę bardziej dolaro­
wych przybyszów z zagra­
nicy niż miejscowych kra­
jowców dewizowych. Ceny
wyrażane nie jak u nas w

dolarach, a w walucie miej­
scowej.

np. Tina Turner czy Eartha
Zacsnijmy od sprzętu Kitt po 79,50. wtostóe kalo-

narcwrskiego, bo u nas ta

pozycja w sklepach ekspor­
tu wewnętrznego jest pra­
wie wcale nieobecna: narty

Krakowski Urząd Probier­
czy ma swoje oddziały i dele­
gatury we Wrocławiu, Pozna­
niu, Szczecinie, Katowicach,
Przemyślu i Rzeszowie. Wspól­
nie z warszawskim urzędem
podzielili Polskę na dwie stre­
fy wpływów. Taki niewinny
rozbiórek.

Przy przeprowadzaniu prób
i cechowaniu pracuje 14 osób.

Magistrowie, inżynierowie,
technicy, którzy przeszli spec­
jalne przeszkolenie. W Polsce
nie ma szkół, które kształci­
łyby fachowców w tym odpo­
wiedzialnym zawodzie. Wiedzę
przekazuje się w tradycyjny
sposób: mistrz dzieli się do­
świadczeniami z chętnymi do

tej pracy. Po latach sami sta­
ją się autorytetami. Praca

przy kamieniach szlachetnych
i metalach wymaga dużej cier­
pliwości, spostrzegawczości i

dobrego oka. Moi ludzie —

mówi dyr. Banasik — muszą

rozpoznać odcienie szarości,
rozróżnić barwę badanego zło­
ta. O pomyłce nie może być
mowy.

Rubiny z Bangkoku
Codziennie prawie 100 osób

prywatnych, przychodzi do U-

rzędu, żeby dowiedzieć się ja­
ką wartość mają posiadane
przez nich skarby. Pierścionki,
łańcuszki, kolczyki, obrączki
przed sprzedażą muszą przejść
pomyślnie przez próbę wody
królewskiej i chlorku złota.

Czasami okazuje się, że prze­
chowywane latami obrączki
ną nic nie zdadzą się w czar­
nej godzinie. Po prostu zamiast
złota ktoś kupił tombak. No,
cóż. Zdarza się.

chodu osobowego — 850,
samochodowy komputer po­
kładowy — 425, akumulator
„sormenschein” (44 Ah —

12 V) — 180. Magnetowid
JVC — 2149, Pideokasety
po 29 za sztukę, telewizor
kolorowy JVC (podobne są
u nas w PEWEXIE) —

1698, przenośny telewizorek
„skarp" — 998, płyty jak

Intershop
(Korespondencja własna z Lipska)

ryferki olejowe są w trzech
rodzajach: 2 kW — 250, 1
kW — 160 i dostosowany
do zasilania x samochodo­
wego akumulatora (12 V) —

56. Elektryczna maszyna
do szycia kosztuje 420, ro­
żen firmy „seorini" — 399,
mikser — 189, ekspresy do
kawy w szerokim zakresie
od 55 do 122, pralka automa­
tyczna „bosch 320” ko­
sztuje 1590, zaś chłodziar­
ko-zamrażarka tej samej
firmy — 1164. Noże kuchen­
ne znanej wszystkim pa­

Przez ręce pracowników U-

rzędu przepływają tysiące dro­
gocennych wyrobów. Prawdę
powiedziawszy widzieli już
chyba wszystkie najpiękniej­
sze i najbrzydsze przedmioty,
które nazywamy biżuterią.
Jednak o pewnej pani do dzi­
siaj nie potrafią zapomnieć.
Przyszła kiedyś, przyniosła
pierścionek, wisior i broszkę.
Usiadła skromnie w kącie i
czekała na zakończenie badań.

Nagle w pracowni zrobił się
ruch. Wszyscy zlecieli się na

okrzyk — o Boże! Rzeczywi­
ście było na co popatrzeć. Ca­
ły komplet wysadzany 4-kara-

towymi brylantami i rubina­
mi. Błyskawiczne skalkulowa­
nie wartości złota i kamieni.
Cena za te trzy przedmioty
zaparła dech w piersiach —

40 milionów zł. Istne cudo.
. Oprócz wyrobów kamienno-

-metalowych ludzie przynoszą
również same kamienie. Pod

lupę trafiają brylanty, szma­
ragdy i... zwykłe szkło. Zno­
wu kogoś nabrano. W Urzędzie
od razu wiadomo, kiedy wróci­
ła wycieczka „Orbisu” z Dale­
kiego Wschodu. Na stołach po­
jawiają się rubiny, szmaragdy
i szafiry kupione w Bangkoku.
Podobno opłaca się je przy­
wieźć nawet po uiszczeniu

wysokiego cła.

Srebrna plajta
Najwięcej pracy jest z biżu­

terią dostarczaną przez prze­
mysł, spółdzielnie i rzemieślni­
ków. „Veritas” rocznie przy­
wozi do ocechowania setki ty­
sięcy srebrnych łańcuszków o-

raz dewocjonaliów. Z Często­
chowy przyjeżdża jednorazo­

nom z dobrych żyletek an­
gielskiej firmy Wilkinson
w następujących cenach: do
pomidorów 6,5, do szynki
5, ą do Chleba — nie wia­
domo zupełnie czemu — aż
16. Fatotapety w dwóch za­
sadniczych wymiarach 3,88X
2,74 — 85 i 3,88X1,37 — 60.
Kamisze toczone (widać
wszędzie zapanowała taka

moda) drewno: 1,2 m — 24,
1,6m—80i2,0m—32,
mosiądz:1,8m—80i1,4m
70. Kafelki do łazienki czy­
li od niemieckiego flisen...
po naszemu flizy po 1 za

sztukę, zaś szczotka do my­
cia pleców firmy „allibert”
— 37. Tyrolski zegar z ku­
kułką — 169. Jest również
słynna miśnieńska porcela­
na — np. kobaltowy talerz
ze złoceniami 75, zaś mała
filiżanka 29: Zresztą dla
prawdziwych koneserów
prawdziwej sztuki i antyku
jest na 8 piętrze lipskiego
hotelu Merkur specjalny

wo 30 tysięcy sztuk także

srebrnej produkcji z zakładów

„Agmet”. Losuje się staty­
stycznie wyliczoną ilość przed­
miotów i poddaje wnikliwej a-

nalizie. Czasami deklarowana

przez fabrykę próba... nie wy­
trzymuje próby i trzeba prze­
cenić wyroby.

Jednym z największych
klientów Urzędu były do nie­
dawna zakłady „Resovia” w

Rzeszowie. Do niedawna, bo
teraz splajtowały. Tak, tak!
Można zbankrutować wytwa­
rzając srebrne świecidełka. W

magazynach „Resovii” czeka
na chętnych 2,5 miliona sztuk

broszek, pierścionków, wisior­
ków. Niestety, podaż wyraźnie
rozminęła się popytem. Naj­
lepszym dowodem jest ostat­
nia 50-procentowa obniżka ce­
ny na przedmioty srebrne.

Nieco mniej przynoszą rze­
mieślnicy (sto kilkadziesiąt
sztuk miesięcznie) i pojedyn­
cze sklepy jubilerskie. Jednak
w sumie zbierze się tego po­
kaźna ilość.

Zupełnie odrębnym tema­
tem są sztabki. Przeważnie

mają wartość dewizową. Cho­
ciaż zdarzają się też tak zwane

zlewki, czyli stopione w jedną
całość różne metale. Obecnie
do ocechowania trafia niewiele
sztabek. Jeżeli już, to złote.
Srebrne przemykają jak me­
teory i na długo słuch o nich
zanika. Najwięcej złotych szta­
bek przywożą do zbadania

milicjanci. Nie tak dawno, po
aferze w Bielsku-Białej trzeba

było przyjrzeć się bliżej 2,5
kilogramom bankowego złota.

BOLESŁAW BUDZICZ

salon otwierany na telefo­
niczne życzenie.

Z rzeczy bliższych ciału,
a konkretnie żołądkowi —

smakołyki do szybkiego
przyrządzenia znanej i u

nas firmy dr Oetker od 2,5
do 6,5 za opakowanie, pu­
szka ananasów — 2,80,
sztuczna kość dla psa —

4,5. Pół litra polskiego spi­
rytusu rektyfikowanego —

8, tyleż samo pół litra „wy­
borowej" i 0,7 litra „sto-
licznej”. Butelka „couruoi-
siera"— 31 a „remy mar-

tin” — 32, „cinzano” (jest
białe i czerwone) — 6,5: Nie
można też zapomnieć o pi­
wie —■puszkowy DAB —

jedna marka. Tę listę
można by ciągnąć je­
szcze długo, więc na

koniec dodam małą cie­
kawostkę — widziałem w

tutejszym INTERSHOPIE
szwajcarską elektroniczną
„omegę", oczywiście, że na...

ciekłych kryształach za 99
marek. I jeszcze jedna in­
formacja, żeby sprowadzić
te wszystkie tutaj podane
ceny do wartości wyraża­
nych w dolarach trzeba do­
konać operacji dzielenia w

tym momencie przez ~ 3,45.

JACEK BALCEWICZ

zamiennych praea jednostki
prowadzące działalność gos­
podarczą. Praktycznie firmy
nie dysponujące odpisami de­
wizowymi tylko w ten sposób
mogą zdobyć pieniądze, by w

krajach zachodnich kupić po­
trzebne im komponenty do
produkcji. W krótkich dzie­
jach przetargów walutowych
CHELMET był ewenemen­
tem. Jako pierwsza jednostka
spółdzielcza uzyskał prawo
zakupu dolarów. Z przyzna­
nych na rok 1984 24000 do­
larów amerykańskich na za­
kup końcówek wkładów do
długopisów CHELMET wydał
23450 dolarów USA. Dzięki
tym końcówkom zakupionym
za granicą m-ożna było wyko­
nać produkcję wartości pra­
wie 87 min zł (na 230 min
zł obrotów spółdzielni), czyli
każdy zakupiony dolar przy­
niósł produkcję wartości 3700
zł (o 100 zł więcej niż dekla­
rowano przed przystąpieniem
do przetargu). W roku 1985 r.

również uzyskano możliwość
zakupu 24000 dolarów z prze­
znaczeniem na import końcó­
wek, a ponieważ zadeklaro­
wano wartość produkcji z te­
go zakupu 95 min zł, więc
dla spółdzielców z CHELME-
TU każdy dolar wart jest ok.
4000 zł.

Mimo ogromnej efektyw­
ności złotówkowej był to Je­
dnak ostatni przetarg waluto­
wy, w którym krakowska
spółdzielnia inwalidów mogił
uzyskać dolary na zakup

P
o ile aktualnie „pa*
pier”, czyli dolary
amerykańskie w

banknotach? Dla
prezesa Narodowego
Banku Polskiego

„papier” ma wartość 138
zł/szt„ dla „konia” spod
Banku PeKaO S.A. na

krakowskim Rynku Głów­
nym — 670 zł/szt. przy
sprzedaży i taniej nieco

przy zakupie. Ale dla pre­
zesa ANDRZEJA JĘ-
DRZEJCZYKA ze Spół­
dzielni Inwalidów Wytwór­
czości Różnej CHELMET
w Krakowie „papier”
wart jest aż 4000 zł! Zęby
być prezycyjnym — do­
kładnie 3958 zł. Do pro­
dukcji o takiej wartości

złotówkowej z każdego za­
kupionego dolara zobowią­
zał się CHELMET przed
przystąpieniem po raz dru­
gi w swej historii do
przetargu walutowego or­
ganizowanego przez Bank

Handlowy S.A. w Warsza­
wie.

Przetargi walutowe to sto­
sunkowo nowa forma uzyski­
wania środków na zakup su­
rowców, materiałów i części

Reforma gospodarcza w działaniu

Kiedy „papier" wart jest 4000 zł?
końcówek do wkładów długo­
pisowych! Więcej takich tran­
sakcji nie będzie. Wprawdzie
w owym przetargu również
spółdzielnia inwalidów POLI-
POL z Gdańska uzyskała do­
lary na zakup końcówek do
wkładów długopisowych, ale
zadecydowano, ie zamiast
wydawać dolary na zakup go­
towych końcówek, producen­
ci wkładów i długopisów po­
winni się złożyć i kupić ma­
szynę do wytwarzania tych
końcówek.

Szacuje się, że rocznie w

kraju potrzeba obecnie 80—90
min długopisów. Problemem
są jednak ńie całe długopisy,
lecz wkłady do nich. Drugim
— obok Częstochowskich Za­
kładów Materiałów Biuro­
wych — potentatem w pro­
dukcji wkładów i długopisów
jest spółdzielczość inwalidzka.
Specjalizujące się w tej pro­
dukcji spółdzielnie inwalidów
wytwarzają rocznie w sumie
ok. 35 min wkładów. Z tego
krakowski CHELMET najwię­
cej — ok. 13 min wkładów.
Uchwała Rady Ministrów z

1973 r. wyraźnie preferowała
spółdzielczość inwalidzką przy
produkcji wkładów i długopi­
sów. Zważmy jednak, że w

owym 1973 r. nasza gospodar­
ka była w rozkwicie i wystar­
czyło złożyć odpowiednie za­
potrzebowanie w Centrali
Handlu Zagranicznego, by
końcówki do wkładów pocho­
dzące z importu szybko spły­
nęły do magazynu spółdziel­
ni. Dlatego przez lata nikt nie
zastanawiał się nad zakupem
maszyny do produkcji koń­
cówek, a nie gotowych wyro­
bów. Dodatkowym antybodź-
cem do zakupu maszyny by­
ła chyba także możliwość
prywatnego importu końcó­
wek przez co bardziej zapo­
biegliwych. Ponoć w ostatnim
okresie, przy wolnorynkowej
cenię dolara ok. 600 zł, „uzysk”
wynosił ponad 1000 zł za każ­
dego dolara wydanego na pry­
watny import końcówek...

Rodzi się zatem pytanie —

po co te zabiegi spółdzielni
inwalidzkich o dolary w prze­
targach walutowych, po co

decyzja o konieczności zaku­

cen-

to potentat spółdziel-
inwalidzkiej w produ-
wkładów i długopisów
zmuszony do. zwalnia­

pu maszyn, a nie końcówek?
Odpowiedź jest prosta, jeżeli
zważyć, że na rok 1985 z cen­
tralnego rozdzielnika CHEL­
MET uzyskał przydział 3
(słownie trzy) procent ilości
końcówek potrzebnych do
produkcji! Gdyby liczono wy­
łącznie na przydziały
tralne
czości
kcji
byłby
nia części załogi. Ale nie moż­
na zapominać, że owa załoga
to ludzie schorowani (na 296
zatrudnionych w pracy nakład­
czej przy produkcji wkładów
ok. 200 osób stanowią inwali­
dzi I i II grupy!), dla których
praca w spółdzielni to nie tyl-
k możliwość zarobku. lecz
także wykazania się aktyw­
nością zawodową, umocnienia
przekonania, że jednak jest się
potrzebnym w społeczeństwie.
Wszak polski model spółdziel­
czości inwalidzkiej opiera się
nie wyłącznie na efektach
gospodarczych.

Powie ktoś — w sytuacji
niskich przydziałów eentral-

z CHELMETU wcale nie za­
leży na windowaniu cen w

górę. Z drugiej jednak strony
doskonale rozumieją oni swą
sytuację i zagrożenia wyni­
kające- z braku zatrudnienia.

Trzeba bowiem pamiętać, że
dolary w czasie przetargów
walutowych w Banku Han­
dlowym S.A. nie uzyskuje się
za darmo. Ba, płaci się za nie
dwukrotnie więcej (!!!) niż
wynosi oficjalny kurs dolara
w- tabeli Narodowego Banku
Polskiego. Co najważniejsze —

pieniądze na zakup tych do­
larów muszą pochodzić z zys­
ku. Po to, by zachować cią­
głość pracy spółdzielcy z

CHELMETU musieli w roku
minionym zrzec się części
swej dywidendy i przeznaczyć
te pieniądze na zakup dola­
rów, a za te dolary — końcó­
wek do wkładów. Czy to się
opłaciło, czy takie myślenie
kategoriami szerszymi, a nie
tylko przez pryzmat własnej
kieszeni, przyniosło efekty?
Prezes Jędrzejczyk nie ukry­
wa, iż kierownictwo spółdziel­
ni dążyło do tego, by zarobki
jak największej liczby za­
trudnionych w pracy nakład­
czej były zbliżone do 100 tvs.
zł rocznie, która to kwota li­
mituje wynagrodzenie przy
zatrudnieniu na pół etatu.

A jakie są perspektywy?
Czy przypadkiem wkłady do
długopisów drastycznie nie

co gorsza
nłe trzeba ich będzie im- -

portować? Nie ma obawy.
Prezesi wszystkich spółdziel­
ni inwalidzkich wytwarzają­
cych wkłady do długopisów i
całe długopisy skonsultowali
już ze sobą i z Centralnym
Związkiem Spółdzielczości In­
walidzkiej zamierzenia na

przyszłość. Wespół z CZSI
wszystkie spółdzielnie inwa­
lidzkie zajmujące się produk­
cją wkładów jeszcze raz w

tym roku przystąpią do prze­
targu walutowego. Tym razem

zakupione dolary mają być
przeznaczone nie na końcówki,
lecz ną maszynę do ich pro*
du kcji. Konkretnie — na kom­
pleksową linię produkcyjną.
Jej koszt szacuję się na ok. 250
tys. dolarów. Poszczególni wy­
twórcy wkładów oraz CZSI
partycypować będą w kosztach
zakupu w stosunku do wiel­
kości swej produkcji. Naj­
więcej, rzecz jasna, CHEL­
MET. Linia produkcyjna koń­
cówek pozwoli definitywnie na

rozwiązanie problemu wkła­
dów do długopisów. Problemu,
którego rynek jeszcze nie od­
czuł. dzięki udziałowi CHEL­
METU i POLIPOLU w prze­
targach walutowych oraz

wspólnym działaniom całej
spółdzielczości inwalidzkiej.
Działaniom jaskrawię ukazu­
jącym. jak założenia reformy
gospodarczej realizowane są
na co dzień.

WOJCIECH
MACHNICKI

nych końcówek do wkładów
i braku maszyn do ich pro­
dukcji, należało skorzystać z

prywatnego importu. To jest
rozwiązanie — tylko ile wów­
czas kosztowałby wkład do
długopisu, skoro prywatni im­
porterzy za jedną końcówkę
życzą sobie otrzymać 8 zł? Po­
wie kto inny — obowiązuje
reforma gospodarcza, wkłady
do długopisów nie są dotowa­
ne, więc... Można by wkłady
sprzedawać po cenach umow­
nych, wynikających z kalku­
lacji rzeczywistych kosztów,
tvlko że prezes Andrzej Ję-
drzejczyk z CHELMETU do­
skonale pamięta, iż głównym
odbiorcą wkładów do długopi­
sów wytwarzanych w Krako­
wie jest młodzież szkolna, dla
której rodziców żaden, naj­
mniejszy nawet wydatek nie
bywa obojętny. Właśnie dzię­
ki możliwości uzyskania do­
larów na zakup końcówek w

minionym roku wkład do dłu­
gopisu z CHELMETU kosztu­
je średnio 10 zł, gdy te same

wyroby innych oscylują już podrożeją, albo
wokół ceny 13 ał. Spółdzielcom
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„Strategia chwili" w gospodarce
— to brak strategii

N
iedawna konferencja naukowa w Akademii Ekono­
micznej w Krakowie na temat Centrum i problemów
związanych z funkcjonowaniem Centralnego Ośrodka
Decyzyjnego w naszym kraju, zgromadziła reprezen­
tatywne grono ekonomistów, które w trakcie pole­
micznej, a nieraz — kontrowersyjnej dyskusji —

przedstawiło własne poglądy, opinie i wnioski. O dokonanie
krótkiej oceny tego spotkania ekonomistów 1 jego wyników
zwracam się do doc. Stanisława Lisa z Akademii Ekono­
micznej, przewodniczącego Rady Naukowo-Programowej
konferencji.

— Zasadniczym celem konferencji było udzielenie odpo­
wiedzi na pytanie: czy Centrum odgrywa pozytywną rolę
w procesie wdrażania reformy gospodarczej czy też oddzia-
ływuje na nią hamująco? Dotyczy to zarówno stosowanych
instrumentów ekonomicznych, jak również zachodzących re­
lacji i powiązań między Centralnym Ośrodkiem Decyzyjnym
* przedsiębiorstwem.

— Jak zarysowała się opinia na temat stanu obecnej stru­
ktury samego Centrum?

— W dyskusji, zarówno na obradach plenarnych jak i w

sekcjach problemowych — przeważał krytyczny pogląd na

dotychczasową strukturę Centrum. Stwierdzono, iż należy
ograniczyć zakres jego oddziaływania na przedsiębiorstwa
oraz zmniejszyć ilość ministerstw branżowych, a szczególnie
— resortów przemysłowych. Powszechnie uważa się, że po­
dobnie jak na Węgrzech, powinno funkcjonować u nas jedno
ministerstwo przemysłu. Niektórzy proponują nawet żeby
zostało tylko jedno ministerstwo przemysłu i handlu.

— Czym jest to motywowane?
— Idzio tu przede wszystkim o wyeliminowanie gry in­

teresów poszczególnych, rozdrobnionych resortów. Istnienie
ich wywołuje m. in. przetargi, tworzy grupy nacisku — nie
zawsze odpowiadające interesom ogólnospołecznym. Prowadzi
to także do powstania grup monopolistycznych. Należałoby
zatem oczekiwać zapoczątkowania procesu redukcji aparatu
biurokratycznego ministerstw, odnowy kadrowej, zwłaszcza
na stanowiskach średniej kadry kierowniczej.

— Czym za tym powinno byt owo Centrum?
— Nikt oczywiście nie zamierza negować całkowicie jego

roli w kierowaniu życiem gospodarczym kraju nie mówiąc
o innych dziedzinach funkcjonowania państwa i społeczeń­
stwa. Centrum natomiast powinno skupiać się w swojej dzia­
łalności na problemach makroekonomicznych, decydujących
o rozwoju kraju i na wytyczaniu kierunków strategicznych
tego rozwoju. Zawsze, gdy Centrum odstępuje od tej zasady,
musi zajmować się operatywnymi, bieżącymi sprawami.
Przyjęło to nazwę „ręcznego” sterowania, będącego we współ­
czesnych czasach archaiczną metodą zarządzania.

— Utrzymuje się, że obecnie Komisja Planowania przy
Radzie Ministrów nie posiada już, jak poprzednio, preroga­
tyw władzy, lecz podporządkowana jest rządowi jako jeden
z jej organów. Czy jest już tak w istocie?

— W czasie naszej konferencji stwierdzono, że istnieje
wiele symptomów wskazujących na to, iż Komisja Planowa­
nia nie przekształciła się w dostatecznej mierze w organ
wyznaczający strategię przyszłościowego rozwoju gospodar­
czego kraju. Komisja Planowania znajdując się pod natło­
kiem i presją doraźnych celów, nie jest wolna od praktyk
bezpośredniego zarządzania, wskutek czego skrócił się jak­
by w jej działaniu horyzont czasowy. Wiadomo zaś, że jest
to zaprzeczeniem planowania perspektywicznego, do jakiego
powołana została Komisja Planowania.

— Wśród ekonomistów można spotkać się s poglądem, że
Ministerstwo Finansów zaczyna się przeradzać z resortu

funkcyjnego w swoistą jednostkę władzy, narzucającej w

sposób niekontrolowany własne decyzje e daleko idących
skutkach ekonomicznych.

— Sprawy finansowe nie znalazły wprawdzie w dyskusji
oddźwięku w tym kontekście, o jakim mowa, wyrażano się
natomiast krytycznie o obserwowanych zbyt często zmianach
w polityce finansowej w stosunku do przedsiębiorstw. Nie­
stałość, częsta zmiana reguł finansowych — nie wzmacnia w

przedsiębiorstwach poczucia stabilizacji, lecz prowadzi do
upowszechniania się w nich tzw. „strategii chwili”. Inaczej
mówiąc oznacza to, poprzestawanie na działalności krótko­
okresowej, a wobec niepewności jutra — dążenie do ma­
ksymalizowania dochodów przedsiębiorstwa i płac pracow­
ników.

— Niestabilność przyjętych zasad, osłabiających efektyw­
ność pracy przedsiębiorstw dotyczy, wydaje się, nie tylko
polityki finansowej.

— Istotnie. Sporo zastrzeżeń budzi dotychczasowa prakty­
ka legislacyjna, stosowana przez centrum administracji go­
spodarczej. Zauważa się przybierający na sile „urodzaj” sa­
moistnych aktów prawnych albo tzw. prawa powielaczowe­
go — wydawanych przez resorty i inne jednostki gospodar­
cze. Akty te, niekiedy sprzeczne z założeniami reformy go­
spodarczej, naginane są do własnych, branżowych celów.

— Jak więc na tym tle wypadła podczas konferencji ocena

wdrażania reformy?
— Przeważały głosy, iż istnieje wyraźny brak strategii,

która wiązałaby mechanizmy regulacyjne w sferze planowa­
nia i odbudowy rynku. Brak takiej strategii powoduje nie­
zdolność do przełamania zasadniczych barier rozwoju na­
szej gospodarki, jakie stanowią: „pętla” zadłużenia, tradycyj­
na struktura gospodarki, wysoka materiałochłonność pro­
dukcji, postępująca dekapitalizacja majątku stałego. I to

wszystko ciąży bardziej niekorzystnie na przebiegu wdraża­
nia reformy.

— Gdzie tkwią największe opory hamujące wprowadzanie
nowych metod zarządzania?

— Opór ten tkwi nie tylko w niektórych ogniwach Cen­
trum, np. w branżowych resortach, ale w wielu przypadkach
również — na szczeblu dyrekcji wielu zakładów przemy­
słowych, a także wśród pewnych grup społecznych, w tym
także robotniczych, które niesłusznie dopatrują się w pro­
cesie reformy samych tylko ujemnych skutków, głównie —

w postaci wzrostu cen. To właśnie z tych oporów rodzą się
tendencje do przywracania starych układów a więc po­
wiązań branżowych 1 umacniania się grup monopolistycz­
nych.

— Końcowa konkluzja konferencji?
— Reforma gospodarcza, dla której wyrażają niezmienne

poparcie najwyższe władze polityczne i gospodarcze kraju,
jest realizowana mimo przeszkód i ograniczeń, a także
sprzecznych interesów niektórych grup społecznych. Uczest­
nicy konferencji uznali proces wdrażania reformy jako pro­
ces obiektywnie istniejący, który jednak trzeba wspierać
i przezwyciężać w nim. wszelkie .przeszkody i opory.

Rozmawiał:

TADEUSZ STEC

Gdzie wymienić

pieniądze?

Tym razem kilka praktycz­
nych rad dla turystów i
osób udających się do

Szwecji. W tym kraju wymie­
niając obcą walutę na korony,
bank pobiera od każdej ope­
racji 12—15 koron prowizji.

Rynek reaguje

na braki w sklepach
Pokątni handlarze natych­

miast wyczuwają koniun­
kturę. Wystarczyło, że coraz

więcej osób choruje na grypę
i przeziębienia a już niemal
każdy oferuje do sprzedaży

Dżinsowa „SPRAWNOŚĆ"

z 18 centami w kieszeni?

Czy wymienia się S dolarów
czy 100 — taksa jest stała. Je­
śli ktoś jedzie wyłącznie na

wycieczkę i nie zamierza do­
konywać większych zakupów
np. w supermarketach może

dewizy zamienić na promie.
Jeśli chce wydać więcej, po­
winien polecić swoje usługi
bankowi.

Przekraczając granicę szwe­
dzką lądową, marską, lotni­
czą, wszędzie widzi się infor­
macje dla cudzoziemców. W

całej Szwecji jest duża sieć
różnych sklepów i magazynów
oferujących niemal pełną
gamę towarów od futer i
sprzętu radiotechnicznego po
ubrania, obuwie, części za­
mienne do samochodów, które
w oknie mają żółto-czarny
znaczek „Tax free”. Oznacza
to, że jeśli obywatel z kraju
nienordyckiego dokona zaku­

pów otrzymuje w sklepie czek
opiewający na ok. 15 proc,
wartości towaru. Na przejściu
granicznym otrzyma w spe­
cjalnym okienku zwrot części
sumy w koronach. Większość
Polaków, ale także i obywate­
le innych państw, szeroko z

tych uprawnień korzystają
chociaż... Szwecja, mimo tej
„Tax free’’, nie jest krajem
najtańszym w Europie. W ka­
żdym towarze ukryte są róż­
ne podatki i nawet 15 proc
upustów wiele nie załatwia.

Przy okazji informacja do­
datkowa. W Szwecji obowią­
zują rygorystyczne przepisy
dotyczące sprzedaży i reklamy
napojów alkoholowych. Litr
alkoholu 40 proc, kosztuje ok.
18 dolarów, paczka papierosów
ponad 1,2 dolara. Stąd też Po­
lacy jadący do tego kraju u-

siłują zrobić tzw. biznes na

„żytniej” lub „wyborowej”.
Chciałbym uprzedzić, że prze­
pisy celne zezwalają na wwóz
jedynie 1 litra wódki i 200
sztuk papierosów, nie wolno
przywozić czystego spirytusu.
Niemal każdy jest sprawdza­
ny. Jeśli zostanie wykryty
'Jakiś towar, podlega kon­
fiskacie na rzecz skarbu
państwa, turysta płaci bar­
dzo wysoką karę. Bywają
przypadki zatrzymania pasz­
portu lub wbicia przy wizie
adnotacji o deportowaniu ze

Szwecji. Przyłapanie przez po­
licję na nielegalnym obrocie
alkoholem kończy się równie
przykro. Zanim więc złaknio­
ny kilku dolarów turysta za­
siądzie do kalkulacji ile może
na tym zarobić, lepiej wziąć
pod uwagę — ile na tym mo­
żna stracić. Wtedy zawsze lżej
robi się na duszy. (żur)

aspirynę. Oryginalna firmy
„Bayer” z RFN jest droższa od
licencyjnej kupowanej w Ju­
gosławii. Trafia się także tro­
chę leków amerykańskich,
głównie z paczek i chyba da­
rów zagranicznych. Kawa po­
drożała o 100 zł na kilogra­
mie. W sklepach „Społem” nie
ma tej używki, w związku ze

zwiększonymi zakupami walut
wymienialnych przez posiada­
czy rachunków dolary poszły
w górę. Dlatego główne źródło
zaopatrzenia czyli „Pewex”
stał się droższy. Mała paczusz­
ka 10 dkg rozważana z dużych
opakowań kosztuje 350 zł. Mi­
mo to kupujących nie braku­
je. Tradycyjnie już ńa Kle-
parzu widać towary przywo­
żone przez Polaków zatrud­
nionych na budowach ekspor­
towych; węgierskie galaretki.

czechosłowackie rodzynki i
prażone orzeszki, migdały z

NRD — choć tych najmniej,
pieprz, Nadal nie wymyślono
lepszego przelicznika niż na

„krupicy”. Kupców damskich
rajstop niezbyt wielu — ceny
od 350 do 450 zł, tzw. kaba-
retki to już miniona moda, po­
dobnie jak złocone rajstopy
kupowane masowo w RFN i
Włoszech. Czekolada droga i

brakuje dobrej zagranicznej z

laskowymi orzechami, cukru
niezbyt

‘ wiele —

. cena nie
zmieniła się, 130—150 zł za

kilogram.
Już niedługo klienci zostaną

zaskoczeni cenami warzyw i
jarzyn — koniec marca i kwie­
cień to najtrudniejsze miesią­
ce. Rolnicy i właściciele stra­
ganów straszą, że tej .srogiej
zimy nie wytrzymały ziemnia­

ki, buraki i marchew zgroma­
dzona w kopcach. Oznacza to,
że ceny skoczą do góry, utrzy­
mujące się niskie temperatu­
ry i brak zaopatrzenia ze

szklarni w Krzeszowicach po­
wodują, że za świeże ogórki
płacimy ciągle po 500 zł za ki­
logram. W Warszawie więcej
jest państwowych i prywat­
nych producentów i ceny sała­
ty, ogórków a także pieczarek
są niższe. Jednego czego nam

nie zabraknie to jabłek. Dużo
ofert, stosunkowo dostępna ce­
na, jest w czym wybierać. Ci,
którzy chcą zaoszczędzić tro­
chę pieniędzy niech lepiej te­
raz kupią chrzan, mak a na­
wet jajka.' Przed samymi świę­
tami, do których zostało jut
niewiele, wszystko będzie bez
wątpienia droższe.

(żur) •

Komputer w szkole

Czy
przyzwoite spo­

dnie dżinsowe mo­
żna kupić w cenie
poniżej 2000 zł?

Dla odwiedzają­
cych prywatne bu­

tiki, bądź sklepy handlujące
odzieżą wytwarzaną przez fir­
my polonijne odpowiedź jest
jednoznacznie negatywna.
Wszak obecnie nie ma tań­
szych niż 5500—8000 zł spodni
dżinsowych dla dorosłych, a

w PEWEXIE na taki zakup
trzeba wydać kilkanaście bo­
nów dolarowych USA, co

przemnożone przez aktualny
kurs wolnorynkowy tzw. bona
daje sporą złotówkową kwo­
tę. Amatorom ekonomicznych
sensacji spieszę więc donieść,
że spodnie dżinsowe z polskie­
go materiału ścieralnego tzw.

justu spółdzielnia pracy
SPRAWNOŚĆ w Krakowie

sprzedaje po ok. 1800 zł w

wersji dla dorosłych i taniej,
gdy są to spodnie młodzieżo­
we.

Krawcowe szyjące epodnie
w SPRAWNOŚCI sławne się
stały za czasów prezesury
WACŁAWA WIERZEWSKIE-
GO (obecnie na emeryturze),
który doszedł do wniosku, że
najwygodniejszą odzieżą re­
kreacyjną będą spodnie jako
żywo przypominające słynne
amerykańskie „blue jeans”. W
owych latach materiał był
zbliżony wyglądem, choć nie
był ścieralny. Dopiero z koń­
cem lat siedemdziesiątych,
kiedy rozpoczęto w Polsce
produkcję ścieralnego dżinsu
tzw. justu spodnie szyte w

SPRAWNOŚCI swym wyglą­
dem przed i po praniu prze­
stały się różnić od tych impor­
towanych. Ba, doszło do tego,
iż w tzw. prywatnym ekspor­
cie polscy podróżnicy handlo­
wi wywozili spodnie produko­
wane przez Sprawność, ale
pozbawione wszelkich znaków
firmowych, za to pięknie
obszyte obcojęzycznymi met­
kami.

Obecnie SPRAWNOŚĆ na­
dal szyje spodnie z justu, ale
pani prezes ANTONINA ŻA­
BIŃSKA nie ukrywa, iż

ogromnych potrzeb rynku na

takie spodnie nie jest w sta­
nia zaspokoić. Przydział justu
dla spółdzielni w II kwarta­
le br. wynosi dokładnie 5000
m Opięć tysięcy metrów), co

oznacza, że można zeń uszyć
ok. 5000 par spodni. Taką ilość
justowych spodni sklep fabry­
czny przy ul. Stradom w Kra­
kowie mógłby sprzedać w

ciągu 4 dni. Czy przydziały
justu wytwarzanego w zakła­
dach przemysłu bawełnianego
w Częstochowie mogłyby być
większe. Nie dla krakowskich
spółdzielców. Oni bowiem mo­
gą liczyć wyłącznie na to co

kapnie z pańs(twowego)kiego
stołu. Wszak zakłady odzieżo­
we przemysłu kluczowego,
potentaci w produkcji spodni
i ubrań dżinsowych, choćby
legnickie ELPO. czy szczeciń­
ska ODRA zapewniają zakła­
dom w Częstochowie ciągłość
produkcji justu, umożliwiając
zakup za granicą surowców 1
materiałów potrzebnych do
tej produkcji. W dewizowych
kosztach produkcji justu par­
tycypują też niektóre firmy
polonijne. W ten sposób w

każdym metrze wyprodukowa­
nego justu, kosztującym 1100
zł znajduje się wsad dewizo­
wy w wysokości 18 centów
amerykańskich. Bez przesady
powiedzieć można, że w kie­
szeni każdych justowych spo­
dni, ze SPRAWNOŚCI także,
jest 18 centów. Ale skąd spół­
dzielcy mają wziąć te 18 cen­
tów. żeby ustawić się w kolej­
ce po just z Częstochowy? Mo­
że wprowadzić sprzedaż mie­
szaną. dewizowo-złotówkową
w sklepie przy ul. Stradom w

Krakowie, na wzór mieszanej
sprzedaży samochodów?

Choć brakuje justu, to pra­
cy w SPRAWNOŚCI sporo, W
1984 r. załoga wykonała 300
tys. par spodni, a czego 120

tys. w ramach tzw. programu
operacyjnego dla młodzieży
do lat 15 (surowiec na taką
ilość był zapewniony). Szyto
także na eksport — w sumie
60 tys. par oraz w ramach
usług dla firm polonijnych.
Spodnie eksportowe i w ra­
mach usług dla firm polonij­
nych w wymyślnych fasonach,
wedle najnowszej mody, na

rynek krajowy — w kroju
tradycyjnym, choć niekiedy
wedle zachodnich szablonów.
Pani prezes Żabińska żałuje
niewątpliwie, iż spodnie ze

SPRAWNOŚCI nie są super
modne, ale spółdzielnia ma

ostatnimi laty sporo kłopotów
nie tylko surowcowych.

Pierwszy kryzys nastąpił w

roku 1981, kiedy na wcześniej­
sze emerytury odeszło 40 pra­
cownic, czyli 1/3 załogi! Na­
tychmiast też spadła ilość spo­
dni szytych w ciągu miesiąca
z 32000 par w najlepszym dla
sprawności okresie do
28000 par obecnie. Nadal w

nowoczesnym zakładzie w No­
wej Hucie wiele maszyn kra­
wieckich nie pracuje. W tej
sytuacji zamiast szyć spodnie
w wymyślnych fasonach (na
uszycie jednej pary potrzeba
ok. 2 godzin) postanowiono
utrzymać ilość wytwarzanych
spodni, szczególnie w ramach
produkcji dla młodzieży (takie
zwyczajne spodnie powstają
w ciągu 80 minut). Czy
SPRAWNOŚĆ nie mogła na

własną rękę zabiegać o kraw­
cowe? Nie bardzo. Przez ostat­
nich 5 lat spółdzielców pozba­
wiono możliwości naboru no­
wych pracownic spośród
absolwentek krakowskich szkół
krawieckich. Pierwszeństwo
miały zakłady państwowe szy­
jące na eksport, przede wszyst­
kim VISTULA. Dopiero w br.,
gdyby któraś z absolwentek
zechciała podjąć pracę w spół­
dzielni nie będzie formalnych
przeszkód. Pewnie, że zarobki
może niezbyt atrakcyjne, bo
średnia płaca w 1984 r. wy­

nosiła 13 800 zł, ale ponoć
atmosfera w pracy niepowta­
rzalna.

Dla tej właśnie atmosfery z

firm polonijnych już powró­
ciły 2 dawne pracownice
SPRAWNOŚCI, podjęła także,
zatrudnienie jedna z pracow­
nic. która w czasie pobytu w

Stanach Zjednoczonych rów­
nież pracowała jako krawco­
wa, wcale mało nie zarabia­
jąc. Z wcześniejszych emery­
tur powróciły 4 krawcowe.
Wiele kobiet dojeżdża do pra­
cy z terenu województwa
krakowskiego — ze Słomnik,
Wieliczki, Zabierzowa. I mi­
mo że w firmach polonij­
nych płace są niby wyższe, to

przecież spółdzielczość oferuje
swym członkom i pracowni­
kom bogaty program socjal­
ny, którego nie zrekompensu­
ją najwyższe nawet płace. Mo­
że dlatego kobiety decydują
się na uciążliwe niekiedy do­
jazdy i na niższe płace niż w

wielu innych zakładach?
Prezes Żabińska marzy o

tym, by co druga maszyna
szwalnicza w zakładzie pro­
dukcyjnym nie stała bezczyn­
nie, by surowcowe resztki ka­
piące do spółdzielni SPRAW­
NOŚĆ. zwłaszcza poszukiwa­
nych materiałów, przybrały
na długości. Wtedy może gło­
śniej niż w ostatnich latach
będzie o SPRAWNOŚCI nie
tylko na terenie Polski połud­
niowej, gdzie spółdzielnia ma

stałych odbiorców swych wy­
robów. Odbiorców, którzy z

dostaw krakowskiej spółdziel­
ni nie chcą zrezygnować na

rzecz potentatów przemysłu
odzieżowego, nawet jeśli wy­
roby tych wielkich szyte są
z atrakcyjnego justu. Wszak
sprawność istnieje już 40
lat i nawet jeżeli obecnie jest
„w dołku”, to niebawem zeń
wyjdzie.

WOJCIECH
MACHNICKI

(DOKOŃCZENIE ZE STR 3)

która przekazała Polsce bez­
płatnie 300 mikrokomputerów
„SINCLAIR SPECTRUM”. Mi­
nisterstwo Oświaty i Wy­
chowania, a dokładniej dy­
rektor departamentu Alfred
Andrys poprzydzielał te kom­
putery szkołom zgłoszonym
przez poszczególne kuratoria.
Instytuty Kształcenia Nau­
czycieli oraz zgłaszających się
indywidualnie. Warunkiem o-

trzymania „SINCLAIRA” był
fakt „istnienia” w szkole nau­
czyciela przygotowanego do
obsługiwania mikrokomputera
oraz posiadania telewizora
(monitora) i magnetofonu ka­
setowego.

X Liceum im. Komisji Edu­
kacji Narodowej otrzymało
tych mikrokomputerów 3, a o-

gółem do Krakowa przyjecha­
ło ich w lutym 1985 roku 17.
Wśród obdarowanych szkół
znalazły się 3 szkoły podsta­
wowe z Krakowa, 1 z Wielicz­
ki, 5 zbiorczych szkół gmin­
nych (Dobczyce, Kłaj, Proszo­
wice, Wiśniowa i Zabierzów), 4
krakowskie licea ogólnokształ­
cące oraz 5 zespołów szkół
zawodowych x Dobczyc, Kra­
kowa i Skawiny.

— Chcemy, by te mikrokom­
putery spełniły rolę drożdży —

mówi kurator M. Kozłowski —

technika komputerowa dotar­
ła już do szkół w wielu kra­
jach. My stawiamy pierwsze
kroki. Wbrew pozorom ma­
my nauczycieli, którzy są tym
zainteresowani, a i wśród ucz­
niów jest też ono duże. Na
dobrą sprawę niewiele insty­
tucji, poza kilkoma ośrodkami
techniki obliczeniowej, potrafi
korzystać i korzysta z kompu­
terów. Dam przykład z włas­
nego podwórka. O ileż łat­
wiej i szybciej moglibyśmy w

kuratorium rozwiązywać nie-

W Centralnym Planie Rocz­
nym zawarto dane dotyczące
zamierzeń eksportowych na

1985 r. Każdy dział gospodar­
ki musi dołożyć maksymalne­
go wysiłku by poprawić wy­
niki z lat minionych. Kiedy
rozpoczyna się „walka” o de-
wizy warto pamiętać, te nie
zawsze musi to oznaczać
zwiększoną wysyłkę węgla,
siarki czy miedzi. Nasz poten­
cjał intelektualny pozwala
sądzić, że nadal nie są wyko­
rzystane możliwości oferty
sztuki użytkowej, ludowej,
plastyki itp. Polscy artyści, o-

trzymują w ciągu roku wiele
zaproszeń ze światowych ga­
lerii. Wysyłają tam prace bądź
sami uczestniczą w przygoto­
wywaniu wystaw. Dużo pro­
blemów jest zawsze z przygo­
towaniem odpraw celnych,
faktur dewizowych, dokony­
waniem rozliczeń za sprzedane

Uczniowie X LO im. Komisji Edukacji Narodowej podczas
zajęć z mikrobom" uterem.

które problemy związane ze

szkolnictwem gdyby i u nas,
w kuratorium był komputer.
Za dużo czasu tracimy obec­
nie na wyszukiwanie mate­
riałów i informacji potrzeb­
nych do codziennej pracy.
Chciałbym, aby w niedługim
czasie mikrokomputery były
nie tylko w każdej krakow­
skiej szkole, ale i u nas, w ku­
ratorium.

Skąd nagle takie zaintereso­
wanie komputerami w szko­
łach? Czy to tylko chwilowa
moda, czy konieczność? Czy
można przy pomocy mikro­
komputera nauczać?

W X Liceum są zgodni, że

już za kilka lat wielu nauczy­
cieli będzie korzystać z kom­
puterów jako

’

nowoczesnych
pomocy naukowych. Od 1986
roku w liceach ogólnóks./ał-
cących obowiązywać będz:e
nowy program nauczania, w

dzieła itp. Do tej pory wszy­
stkie sprawy załatwiano W
stolicy co skutecznie utrudnia­
ło i opóźniało prace. Wydaje się
więc słuszne, że resort kultury
i sztuki poparł starania PP
„Desa” do otwarcia własnego

Zarabiać
Biura Handlu Zagranicznego.
Po wielu perypetiach i dosyć
długim oczekiwaniu we rześ-
niu ubiegłego roku Minister­
stwo Handlu Zagranicznego u-

dzieliło koncesji „Desie”.
Dzięki działaniom oddziału
krakowskiego udało si.ę w na­
szym mieście uruchomić przed­
stawicielstwo biura, która
załatwia wszystkie sprawy.

Fot. W. Klag

którym poważniej potraktowa­
ne zostaną Zagadnienia zwią­
zane z nauczaniem informa­
tyki.

— Być może powoli mijają
czasy, w których młody czło­
wiek uczy się informatyki do­
piero na IV roku studiów —

stwierdza dyrektor X Liceum
im. Komisji Edukacji Naro-
dowej. Jeśli uczeń z informa­
tyką zetknie się już w szkole
średniej — istnieje szansa, że
po rozszerzeniu wiedzy z tego
zakresu w szkole wyższej,
przyszły absolwent będzie
częściej wykorzystywał swoje
umiejętności w późniejszej
pracy zawodowej. W naszym
liceum podstaw informatyki
uczymy już od 3 lat. 3 nauczy­
cieli ukończyło specjalistyczny
kurs programowania W języku
BASIC, organizowany przez
Ośr. Doskonalenia Kadr Tech­
niki i Wydawnictw OK NOT.

Młodzież również wykazuje
duże zainteresowanie. Aktual­
nie tworzymy 2 koła zainte­
resowań. Są w nich uczniowie,
którzy opanowali już technikę
programowania i stworzyli
wlasn programy, ale są też
i taca, którzy komputer wy­
korzystują tylko do zabawy
(gry telewizyjne). Chcąc zain­
teresować tą tematyką mło­
dzież szkół podstawowych or­
ganizujemy cykl tzw. „dni o-

twartych", podczas których
wszystkim chętnym udostęp­
niamy nasze pracownie. Usta­
liliśmy już datę pierwszego z
nich — na sobotę 23 III bie­
żącego roku.

Dobrze się stało, że Znalazła

się grupa osób myślących o

Wprowadzaniu techniki kom-,
puterowej do szkół. Dzięki
austriackiej firmie REITER

piel -,ze mikrokomputery nie

obciążyły szczupłych środków

finansowych przeznaczonych
na szkolnictwo. Miejmy na­
dzieję, że nowa inicjatywa
władz oświatowych nie zosta­
nie zaprzepaszczona. Przecież

przy pomocy komputerów
można uczyć nie tylko infor­
matyki, ale jak twierdzi Hen­
ryk Białek, Wszystkich przed­
miotów objętvch programem
nauczania, 'bcowanie ucznia
z komputerem daje również

wymierne korzyści wychowaw­
cze, kształcąc wytrwałość, do­
kładność oraz integrację zes­
połową. Stwarza nowe moty­
wy dla poważniejszego potrak­
towania nauki w szkole.

Trzeba tylko chcieć.

WACŁAW
DROHOBYCKI

Jeśli dzieła sztuki w trakcie
wystawy zostaną kupione, ar­
tysta otrzymuje wynagrodze­
nie 50 proc, w dewizach i 50
proc, w złotówkach po prze­
liczeniu dewiz na złotówki po
kursie oficjalnym. Przed wy-

na sztuce

jazdem wystawy lub poszcze­
gólnych obiektów cena sprze­
dażna ustalana jest w biurze z

artystą. Wszyscy organizato­
rzy wystaw, które nie są przy­
gotowywane przez tzw. insty­
tucje centralne, czyli domy
kultury, stowarzyszenia twór­
cze, miasta bliźniacze itp., mo­
gą zwracać się o pomoc w

załatwieniu formalności właś­

nie do pełnomocnika BHZ
„Desa” Wojciecha Dyczew­
skiego, który ma siedzibę przy
uh Floriańskiej 15. Wydaje
się, że w ciągu roku środowis­
ko krakowskich twórćów mo­
że przysporzyć przynajmniej
kilkunastu tysięcy dolarów
zarobionych tanim kosztem.
Warto się zastanowić na ile
jest szansa aktywizacji tej
formy eksponowania osiąg­
nięć twórczych. Jak słusznie u-

waża inspirator przedsięwzię­
cia dyr. krakowskiej „Desy”
Konstanty Węgrzyn handel

'sztuką powinien przynosić ko­
rzyści gospodarce narodowej i
samym twórcom. Na całym
świecie jest duże zaintereso­
wanie polską sztuką i warto to

wykorzystać. Szkoda by są-
siedzf z innych krajów socja­
listycznych uprzedzili nas.

(żur)

O
wodzie mówi
już tylko poważ­
nie. Doświadczenia
z niedalekiej prze­
szłości dowiodły,
że dotarliśmy do

krawędzi, poza którą rozpo­
czyna się zagrożenie egzysten­
cji. W przypadku wsi i rot-

nictwa sprawa nabiera jesz­
cze dodatkowego, wielce istot­
nego wymiaru. Dziś woda sta­
ła się jedną z barier ograni­
czających rozwój produkcji
rolnej. O ile bowiem można
obejść się od biedy bez nawo­
zów sztucznych, chemicznych
środków ochrony roślin, bez
pasz treściwych, o tyle w

przypadku wody jest to nie­
możliwe. Oczywiście musi to

być woda odpowiedniej jako­
ści, po prostu woda czysta i
zdrowa, ale o taką też coraz

trudniej. Susza nazwana przez
specjalistów hydrologiczną, o-

graniczyla znacznie poziom
produkcji rolnej na wsi.

Problem deficytu wody był
dostrzegany od dłuższego już
czasu. Powstawały kolejne
koncepcje i projekty uregulo­
wania stosunków wodnych w

Polsce. Te projekty dość czę­
sto zmieniały się, a znaczna
ich część pozostawała tylko
projektami. Wszelkie inwesty­
cje w obrębie gospodarki wod­
nej są wielce kapitałochłonne,
efekty zaś trudniejsze do wy­
liczenia, niż to w przypadku
jednej czy drugiej fabryki. Do
tego doszły jeszcze skutki sła­
bości przedsiębiorstw wyko­
nawczych, bo w tej dziedzinie,
wbrew deklaracjom, od lat nie
zmienia się nic. Przykłady
można podawać dowolnie dłu-

;ugory
go, zarówno z dziedziny tych
wielkich przedsięwzięć, jak i
tych drobnych.

Dziś wodociąg na wsi staje
się nieodzownym wyposaże­
niem, zarówno komunalnym
jak i produkcyjnym. Jakość
wody znacznie się bowiem ob­
niżyła, w czym rolnictwo i
wieś także ma swój udział *

jednej strony z powodu po­
stępującej chemizacji, z dru­
giej zaś na skutek niejedno-

Wodociąg od PZU
krotnie katastrofalnego stanu

sanitarnego. Województwo
krakowskie zalicza się do re­
gionów ubogich w wodę. 143
wsie województwa przeżywa­
ją okresowe braki wody. Są
tego oczywiste skutki dla pro­
dukcji rolnej, no i oczywiście
dla poziomu życia mieszkań­
ców. "Według stanu z końca u-

biegłego roku wodę posiadało
13 i pół tysiąca gospodarstw
w 122 wsiach. Czyli dopiero co

czwarta wieś posiada wodo­
ciąg. Nie wszędzie jednak ist­
nieją techniczne i ekonomicz­
ne warunki budowy wodocią­
gów, W woj. krakowskim do­

tyczy to około 100 wsi o za­
budowie szczególnie rozpro­
szonej. Na wodociągi oczeku­
je jeszcze 480 wsi. Wartość
tych przedsięwzięć ocenia się
według dzisiejszych cen na

blisko 25 mld złotych. Wobec
ograniczonych możliwości wy­
konawczych przedsiębiorstw
specjalistycznych liczy. się
bardzo inicjatywa społeczna.
Mieszkańcy wsi doświadczeni
ostatnio niedostatkiem wody
wiedzą, że w wielu wypadkach
mogą liczyć na własne siły.
Sprawa jest jednak skompli­
kowana, jako że przedsięwzię­
cia takie jak budowa wodo­

ciągów są z reguły kosztow­
ne. Wymagają też zapewnienia
odpowiedniej ilości urządzeń,
których zdobycie nie jest ła­
twe dla organizatorów — spo­
łeczników.

Liczy się jednak każda mo­
żliwość i tutaj trzeba zwró­
cić uwagę na możliwości, ja­
kie stwarza Państwowy Za­
kład Ubezpieczeń. Otóż PZU
dysponuje pewnymi zasobami
finansowymi, którymi może
wspierać także i budowę wo­
dociągów w czynach społecz­
nych. Nie wszyscy o tym wie­
dzą, a powinni. Są dwa sposo­
by dotowania tych przedsię­

wzięć. Pierwszy to tzw. zasa­
da maksymalnego udziału,
czyli dopłata do 5 min zł. Dru­
gi, częściej stosowany, polega
na partycypacji w kosztach.

Warunkiem uzyskania
wsparcia finansowego z PZU
jest przede wszystkim konie­
czność posiadania części wła­
snych środków na koncie bu­
dowy. Jeżeli więc istnieje już
społeczny komitet budowy,
posiada zatwierdzoną doku­
mentację oraz dysponuje już
pewnymi funduszami, wów­
czas może ubiegać się o dota­
cję. Wnioski weryfikuje ko­
misja. Oczywiście największe
szanse mają ci, którzy gwa­
rantują szybkie i właściwe
spożytkowanie funduszy. To
jest o tyle istotne, że o dota­
cje z PZU można się ubiegać
kilkakrotni*.

Dyrektor krakowskiego
PZU mgr ZDZISŁAW NO­
WAK mówi, że zakład dąży
do wypracowania pewnego
profilu wykorzystania fundu­
szy prewencyjnych. W przy­
padku województwa krakow­
skiego powinny dominować
właśnie inwestycje związane
z budową wodociągów. Nowo­
ścią w programie działania
PZU jest objęcie dotacjami
budowy lokalnych oczyszczal­
ni ścieków. Tutaj możliwości
są stosunkowo największe, po­
nieważ dotąd nikt budowy
małych, wiejskich oczyszczal­
ni ścieków, nie podejmował.
Sprawa nowa, ale istotna —

wiąże się bowiem z poprawą
jakości wód, która także moc­
no podupadła.

TOMASZ ORDYK
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PRZEDSIĘBIORSTWO
POLONIJNO-ZAGRANICZNE

nawiąże kontakt
z technologiem

branży kosmetycznej i spożywczej
Oferty z opisem przebiegu dotychczasowej pracy

prosi się kierować pod adresem: „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2 dla nr K-2157.

PRACE 5

REMONTOWO-

1
-BUDOWLANE

(elewacje)

— dla jednostek gospo- S

spodarki uspołecznionej i j
dla osób prywatnych wy- S

g konuje Zakład Remonto- S
S wo-Budowlany, telefon »

| 33-76-29. »

óiniuiinniiiiun!iiciimiiinr.>i

USŁUGI

Dyrekcja PDPS w Owczarach rtęci W DRODZE NIEOGRANI­
CZONEGO PRZETARGU przedsiębiorstwom państwowym,
spółdzielczym lub prywatnym następujące roboty:
— ogrodzenie parku elementami trwałymi — metalowymi, na

podłożu betonowym o długości 1 km, z powierzonego ma­
teriału,

— ułożenia około 250 m’ parkietu
— malowanie pomieszczeń magazynowych i biurowych o po­

wierzchni około 600 ms oraz prętów ogrodzeniowych meta­
lowych jak W poz. 1.

Termin rozpoczrria robót od marca do lipca 1985 r.

Oferty w zalakowanych kopertach uprasza się składać w

biurze Dyrekcji w Owczarach do dnia 1 kwietnia 1985 r., zaś
przetarg odbędzie się w dniu 2 kwietnia 1985 r. o godz. 10 w

biurze Dyrekcji.

SPRZEDAŻ

FIAT 125 combi w dobrym sta­
nie — sprzedam. Oferty 50708
„Prasa” Kraków, Wiślna "2.

PIEC ceramiczny — sprzedam.
Słomniki, ul. Kolejowa 15, tel.
83-

_________ g-51144

OBRĄCZKI — sprzedam. Kra­
ków, Miechowity 7/17. g-50763

KAROSERIĘ Fiata 126 p, w do­
brym stanie — sprzedam. Pro­
szowice, ul.. 1 Maja 141. g-51103

i RESTAURACJA
„RYCERSKA”

w Krakowie |
»I. Puszkina 42 |

— z dniem 18 marca 1985 3
roku wznawia swą dzia- |
łalność gastronomiczną. i

Informujemy, że urzą- |

dzamy przyjęcia weselne, |
'

bankiety. |

! ZAPRASZAMY! I

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, tapicerki, nowym typem
Vap — Marek, tel. 48-19-24. g-S2268

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, agregatem Vap — Dyna, tel.
44-S0-53. g-49246

DOMUS — zabezpieczenie miesz­
kań, domów — elektroniczne (trzy
systemy w różnych cenach) 1 tra­
dycyjne, blacha, blokady, dosko­
nałe zamki, tapicerka drzwiowa
oraz montaż żaluzji międzyokien­
nych — zgłoszenia, tel. 66-93-15.

g-5 .1480

KOMFORTOWE wyciszenie drzwi,
zabezpieczenia — Trojan, tel. 33 -

-96-32. g-S2<044

RADAROWE systemy alarmowe
produkuję i montuję — Jezierski,
tel. 2B-56-43, 8—10. g-53386

UKŁADANIE, cyfcllnowanle. la­
kierowanie — Stec. tel. 44-95-33 .

Ośrodek Badań I Kontroli Środowiska w Krakowie, ul. Meta­
lowców 2, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda samochód osobowy marki Wolga-Gaz 24.
po wypadku, rok produkcji 1977, nr silnika 736620, nr podwo­
zia 456297, całkowity przebieg 95431 km, stopień zużycia 65%,
cena wywoławcza 420000 zł.

Przetarg odbędzie się w dn. 4 kwietnia 1985 r. o godz. 12 w

siedzibie OBiKS Kraków, ul. Metalowców 2. Wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie
OBiKS w dniu przetargu, do godz. 10. Oględzin samochodu mo­
żna dokonać w dn. 2 i 3 kwietnia w garażach Urzędu Miasta
Krakowa, ul. Głowackiego 16, w godz. 8—10.

ŻALUZJE montuję. Włodarczyk,
tel. 66-53-76, 9—11, 116—18. g-5(WM

3, sprzeda
następują-

KRC 9274,
80%.

2923.
50%

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z tapicerskim wy­
kończeniem oraz montaż drzwi
harmonijkowych 1 uszczelnianie
okien — Pindel, tel. T6-25-U9 .

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem, wybór zamków
z eleganckim wykończeniem tani-
cerskim. montaż karniszy i zacze­
pów. uszczelnianie okien, gwaran­
cje. ■rachunki — Płatek, tel. 11 -

-114-aiO. g-44929

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin i tapicerki również samo-

chodowel agregatem ,.Vap” Wę­
grzyn. Tel. 5S-13-31. g-50391

PZU Oddział Wojewódzki w Krakowie, ul. 1 Maja
W DRODZE PRZETARGI NIEOGRANICZONEGO
ce samochody:
— m-ki Syrena 105-B, rok produkcji 1979, nr rej.

nr silnika 171421, nr podwozia 5883, stopień zużycia
Cena wywoławcza 75.000 zł

— m-ki Syrena 105-L, rok produkcji 1980, nr rej. KRM
nr silnika 456874, nr podwozia 494192, stopień zużycia
cena wywoławcza 174.500 zł.

Pojazdy oglądać można od dnia 1 kwietnia 1985 r. codzien­
nie w godz. 10—12, w PZU, ul. 1 Maja 3.

Przetarg odbędzie się 3 kwietnia 1985 r. o godz. 11.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg

odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12. Wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić do kasy Od­
działu Wojewódzkiego PZU, IV piętro, dzień przed przetar­
giem. Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyn.

Informacji szczegółowych udziela Ref. A.G.O.W., klatka ,.C”,
VI p.

KAROSERIĘ Dacii, częściowo do
remontu — tanio sprzedam. Kra­
ków, ul. Idzikowskiego 17 A, wie­
czorem.___________ _________

£51336

PRZYCZEPY kempingowe Ro-
mi-23, 126 E, skrzynię biegów
Zastavy 1100 p — sprzedam. Kra-
kow. Złotego Wieku 58/71, po 20.

TRAKTOR własnej konstrukcji
— sprzedam. K Myszą, Dobra
339 k/Limanowej. Wiadomość w

lecznicy zwierząt Dobra. g-51382

CIĄGNIK C-330. nowe — sprze­
dam. Nowa Sól, Południowa 22,
Zielonogórskie. p-43

CIĄGNIK ogrodniczy Tv 521, ju­
gosłowiański — sprzedam. Ofer­
ty z ceną: Karpiński, skrytka 14.
64-980 Trzcianka. p-36

RÓŻNE

MEBLE kalwa-ryjskie najtaniej
kupisz w sklepie — Kraików, Nad
Sudołem 8.

MEBLOSCIANKI, komplety wy­
poczynkowe, ławy, ławo-stały, fo­
tele. pufy 16p. — poleca sklep me­
blowy. Tarnów, Dzierżyńskiego »1.

CIĄGNIK C-360 — sprzedam. Ma-
łastów 3, gmina Sękowa, woj1,
nowosądeckie. g-51504

LOKALE

DOMEK, mieszkanie w Gorlicach
kupię lub wynajmę. Gorlice, tel.
212-45. g-51369

2 POKOJE, kuchnia, ogrzewanie
elektryczne, ul. Miodowa — za­
mienię na pokój z kuchnią, «u-

perkomfortowe w dzielnicy Śród­
mieście. Oferty 5'1489 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

SULARCZYK Francisżek, zam.

Myślenice, ul. Górna 9 zgubił
tramwajowe prawo jazdy, wyda­
ne przez MPK Kraików.

ZIĘBIEC Edward, Poręba Las­
kowska 25, 32-046 Minoga, zgubił
prawo jazdy wydane przez Wy­
dział Komunikacji przy Urz.ędzie
Gminy w Skale. g-50642

MEBLE poleca sklep — M . Ja­
giełło. Kraków, ul.' Smoluchow-

sklego 4 (naprzeciw stacji benzy­
nowej prizy ul. 18 Stycznia).

DUŻY wybór ofert matrymonial­
nych dyskretnie przesyła ..Nep­
tun”, Gdańsk 50, skrytka f.

5 „
------------- 5

„DIANA” kojarzy szczęśliwie mał­
żeństwa. Kontakty zagraniczne.
Gliwice, skrytka 49.

MEBLE kuchenne 1 polkojowe —-

poleca Sklep meblowy, Dec, LlsZkl
95. g-52202

Nowo otwarty
ZAKŁAD

BLACHARSTWA
1 IZOLACH

BUDOWLANEJ

przyjmie
roboty termoizolacyjne

Adam Żurek
32-800 Brzesko
Browarna 11/0

tel. 802-58

woj tarnowskie

PRODUCENTA boazerii poszuku­
je. Warszawa 1O-9E-S6.

EUROPA — nowoczesnym biurem
matrymonialnym — 35-202 Rzeszów
7, poste-restante. g-40966

sIsZRZESZENIE PRZEDSIĘBIORSTW
TECHNICZNEJ OBSŁUGI ROLNICTWA

w Krakowie, pl. Szczepański 8

k
E
E
S-'

ZATRUDNI
GŁÓWNEGO EKONOMISTĘ

WYMAGANIA:
— wykształcenie wyższe
— długoletni staż
— znajomość zagadnień ekonomiki

Wynagrodzenie według obowiązującego UZP
cowników przedsiębiorstw mechanizacji rolnictwa.

Zgłoszenia osobiste bezpośrednio w biurze Zrzesze­
nia w godz. 8—15.

pra-

KOMUNIKATY

Unieważnia się pieczęć o następującej treści: GS Żabno Sklep
Przem. papierniczy Nr 54 Żabno.

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Eksportu Wewnętrznego „PEWEX” Oddział
w Krakowie sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO samochód:
— Nysa 522, nr podwozia 217808, nr silnika 390318, nr rej. KRA

833 C, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza 156.600 zł.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie PEW „PEWEN"
O/Kraków, ul. 18 Stycznia 51.

Przetarg odbędzie się w dniu 3 kwietnia 1985 r. o godz. 10
w Bazie Magazynowej, Nowa Huta, ul. Makuszyńskiego 15.

Pojazd można oglądać w dni robocze, w godz. 10—14 na te­
renie Bazy Magazynowej Nowa Huta, ul. Makuszyńskiego 15

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej nr 4 „Podgórze” w Kra­
kowie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO zleci wykonanie robót malarsko-lakierniczych,
łącznie z robotami porządkowymi w Przechodni Rejonowej nr

10 w Krakowie, ul. Teligi 8.

Roboty pow. powinny być wykonane od dnia 10 kwietnia
do 31 grudnia 1985 r. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Oferty należy składać w terminie do dnia 1 kwietnia 1985 r.

w zalakowanej kopercie w Biurze Ogólnym ZOZ 4 „Podgórze”
w Krakowie, ul. Szwedzka 27, I p. pok. nr 108. Komisja prze­
targowa odbędzie się w dniu 2 kwietnia 1985 r. w Krakowie,
ul. Szwedzka 27, II p. pok. nr 208.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta bez obo­
wiązku podania przyczyn.

Kopalnie Skalnych Surowców Drogowych w Krzeszowicach,
ul. Kościuszki 10, sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO
1. Fiata 125 p — sanitarkę nr rej. KRA-844 H, nr silnika

219574, nr podwozia 369316, rok budowy 1975, I przetarg —

cena wywoławcza 232.750 zł
2. Star Osinobus A-28, nr rej. KRA-908 H, nr silnika 32711, nr

podwozia 75852, rok budowy 1979, II przeatrg — cena wy­
woławcza 250.000 zł

Pojazdy można oglądać codziennie w godz. 6—12 w Bazie
Samochodo-wej w Zalasiu.

Przetarg odbędzie się w dniu 3 kwietnia 1985 r. o godz. 10 w

Bazie Samochodowej w Zalasiu.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie Zakładu

wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyn.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrzneg* w N*-
wym Sączu — Oddział w Nowym Targu, ul. Szkolna 2 ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprze­
da samochód dostawczy Syrena R-20, rok produkcji 1977, nr

podwozia 387521, nr silnika 326091, cena wywoławcza 103.500

złotych.
Przetarg odbędzie się w dniu 2 kwietnia 1985 roku o godz.

8 na terenie zakładu Naprawczego GS w Szaflarach.

Oględzin można dokonać codziennie, w godz. 8—12, w Za­
kładzie Naprawczym GS w Szaflarach, z wyjątkiem dni wol­
nych od pracy.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić na konto WPHW O/N. Targ NBP O/.N, Targ nr 49142-1052
(przetarg) względnie w kasie WPHW N. Targ. ul. Szkolna 2.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu zaraz po I prze­
targu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku Dodania przyczyn. ____________________ ______

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Jabłonce-Orawskiej ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
wykonanie robót budowlano-montażowych w nowo budowanej
bazie:
warsztat naprawczy
— wykonanie
— wykonanie
— wykonanie
— wykonanie
— wykonanie
— wykonanie

Oferenci winni w swoich ofertach złożyć oświadczenie oo do
terminu wykonan-ia robót oraz kalkulację ceny jednostkowej i

ogólnej wartości robót.
Do udziału w przetargu zaprasza się jednostki gospodarki

uspołecznionej i nieuspołecznionej.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napi­

sem „przetarg” w terminie 14 dni od daty ogłoszenia w SKR
Jabłonka.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferent* kito owia­
nia, że przetarg nie dał wyniku.

1000 m* tynków wewnętrznych i zewnętrznych
instalacji c.o. wraz z kanałem ciepłowniczym
instalacji wodociągowej oraz CW
instalacji wentylacyjnej
instalacji elektrycznej
oświetlenia bazy

ZATRUDNI

4 kwietnia

8

A

A

UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI

♦

3 TOKARZY
Z ŚLUSARZY z upraanieniami apawaeca elek­
trycznego
FREZERA
Ślusarza mechanika

6 PALACZY C.O. — gazowych

Uprzejmie informujemy o wznowieniu lotów
czarterowych na trasie

WARSZAWA—TORONTO—WARSZAWA

w dniach:

A

A
A

Wymagane kwalifikacje:
— zasadnicza szkoła zawodowa i dyplom mistrz*

w zawodzie lub wykształcenie średnie technicz­
ne i praktyka zawodowa.

Warunki wynagrodzenia wg Zarządzenia MNSzWiT
nr 26 z dn. 20.08.1982 r. oraz Zarządzenia nr 10
MNSzWiT z dn. 27.03.1984 r.

Oferty uprasza się składać w Dziale Spraw Pracow­
niczych UJ Krakówn ul. Gołębia 24.

nmHHiHitnmiłiiniiHiłmHłmmmmHHHHHHHiiH

Przedsiębiorstwo
I po|onjjno _ Zagraniczna

| oferuje usługi
DEZYNSEKCYJNE

w dogodnych terminach

Preparaty z importu — bezpieczne dia ludzi, i zwie-
s rząt — czyste, bezwonne, o przedłużonym działaniu —

ffi skutecznie tępią karaluchy, prusaki, pchły, mrówki
“ faraona i inne owady — bez konieczności wyłączania
§ obiektu z eksploatacji.

Punkt przyjmowania zleceń: ul. Fałata 4/1/5 30-109

Kraków, tel 22-97-15. czynny w godz. 8—12

SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWCÓW
„PRZYSZŁOSC-ELEKTROMET”

w Świątnikach Górnych

ZATRUDNI:
2 PRACOWNIKÓW

W DZIALE ZAOPATRZENIA

Wymagane wykształcenie średnie.

Warunki płacowe do omówienia.

Pracownicy zamieszkali w Krakowie są dowożeni
do pracy autobusemi zakładowym.

Oferty pisemne wraz z dokumentami, kwalifikacyj­
nymi uprasza się składać w Sekretariacie Spółdzielni
w terminie do 2 tygodni od daty druku niniejszego
ogłoszenia

3, 10, 17, 24, 31 maja
7, 14, 21, 23, 28, 30 czerwca

5, 12, 19, 26 lipca
2, 4, 9, 16, 23, 30 sierpnia
1, 6, 20 września

18 października
22 listopada
20 grudnia
10 stycznia 1986 r.

21 lutego 1986 r.

Ilość miejsc ograniczona.
Rezerwacji miejsc na wszystkie te loty można

dokonać wyłącznie z jednoczesnym zakupem bi­
letu.

Warunkiem nabycia biletu jest okazanie waż­
nego paszportu oraz wizy lub jej promesy.

Informacja, rezerwacja miejsc i sprzedaż bi­
letów w biurach PLL LOT na terenie całego
kraju.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki
Komunalnej w Rabce, ul. Kilińskiego 46b

przyjmie do pracy
w pełnym i niepełnym wymiarze godzin:

• ROBOTNIKÓW BRANŻY BUDOWLANEJ,
kwalifikowanych i niewykwalifikowanych

• INSTALATORÓW INSTALACJI GAZU PRZE­
WODOWEGO ■ uprawnieniami

• SPAWACZY GAZOWYCH z uprawnieniami
• KWALIFIKOWANYCH ROBOTNIKÓW BRANŻ

POKREWNYCH, chętnych do podjęcia pracy w

■awodzie instalatora gazowego (przedsiębiorstwo
zapewni przeszkolenie w tym zawodzie)

• PRACOWNIKÓW INŻYNIERYJNO-TECHNICZ­
NYCH z uprawnieniami do projektowania i nad­
zoru w zakresie instalacji gazu przewodowego i
praktyką w tym zawodzie.

RZESZOWSKIE ZAKŁADY
NAPRAWY SAMOCHODÓW W RZESZOWIE

al. Wyzwolenia 2

przyjmą do naprawy głównej
w roku 19C5 samochody i zespoły

' 1. SAMOCHODY:

i, — Star 28 i 29 (skrzyniowe, furgony ogólnego prze-
i1 znaczenia, „Osinobus”. pogotowie techniczne, wy-
J wrotki, Star 28 — podwozie. Istnieje możliwość

wymiany nadwozia typu „Osinobus” i typu „Fur-
Igon” na nowe

2. ZESPOŁY STAR 23/29:

— nadwozie „Osinobus” luzem
— tylny most
— przednia oś
— przekładnia główna
— skrzynia biegów
— przednia oś Star 209

Przyjmuje również zamówienia na usługi motoryza­
cyjne w w/w zakresie na rok 1936.

Informacji udziela Dział Szefa Produkcji, telefon
380-61—63.

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA
KRAKÓW-NOWA HUTA

ZATRUDNI zaraz

I

— poleca atoiako HASTĘ w pawilon!* Domarn „Gi­
gant” w Krakowie pray nl. Wybickiego 1.

WAŻNE DLA POSIADACZY GROBOW
NA CMENTARZU KOMUNALNYM

W NOWYM TARGU!

Rejonowe Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
w Nowym Targu podaje do publicznej wiadomości, że

zgodnie z art. 7 Ustawy z dnia 31 stycznia 1959 roku o

cmentarzach i chowaniu zmarłych (Dz. U. Nr 11, poz.
62), począwszy od dnia 1 października 1985 r. na tere­
nie cmentarza komunalnego w Nowym Targu będą
wykorzystane do ponownego chowania groby ziemne,
w których grzebano zwłoki do roku 1964 włącznie.

Informuje zarazem, że stosownie do wyżej wymie­
nionego przepisu zaniecha ponownego wykorzystania
tych grobów, jeżeli zainteresowane osoby w nieprze­
kraczalnym terminie do dnia 15 września 1985 roku
zgłoszą swe zastrzeżenia przeciwko temu, oraz złożą
przewidzianą opłatę na okres następnych M lat w Do­
mu Przedpogrzebowym na cmentarzu w Nowym Tar-

Duży wybór mebli REKREACYJNYCH

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

KRAKOWSKIE ZAKŁADY USŁUGOWE

„RENOWACJA”
Spółdzielnia Pracy w Krakowi*

— uprzejmie zawiadamia, ż« Zakład Tapieerski wy­
konujący usługi dla ludności w zakresie tapteer-
ki meblowej i samochodowej został przeniesiony
z ul. 29’ Listopada 69 do Nowej Huty, oz. Koloro­
we, paw. III i w chwili obecnej dysponuje po­
większoną mocą przerobową a przyjęte usługi
wykonuje w krótkim terminie.
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INSTYTUT CHEMII I TECHNOLOGII
ORGANICZNEJ

POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ

OFERUJE
d* natychmłartowego wykonania na*tępnją«« «»ługi
o charakterze naukowo-badawczym 1 łechnicBnym:

dobór, analiza i badania tworzyw sztucznych
doradztwo w zakresie tworzyw sztucznych, klejów
i powłok ochronnych
synteza i analizy fizyko-chemiczne zwiąaków or­
ganicznych i półproduktów technicznych
dobór i analiza produktów naftowych, * w *se«e-
gólności olejów i smarów
dobór krajowych zamienników olejowych i •mężo­
wych dla produktów zagranicznych
badania reologiczrt* eieezy 1 »awie*ie
doradztwo w zakresie techniki fmarown4esM
badania w zakresie technologii produkcji i użytko­
wania paliw
obłieaąnia Myrnieryjn* i technologiem* pr*y
utyeitt śąehnrtd fcóatpwitrowej
opracowani* Mteraturowe i ekspertyzy w zakresie
technologii ora*nic*n«j oraz inżynierii paliw

ElrtoMMia przYlmuje «mz informacji udziela Sekre­
tariat Instytutu, 31-15$ Kraków, ul. Warszawska M,
teł. 33-03-OT. w. T10. K-1381

■ GŁÓWNIEGO MECHANIKA — wymagane wy-_
kształcenie wyższe i praktyka,

■ KIEROWNIKA WARSZTATU MECHANICZNEGO
wymagane wykształcenie wyższe lub średnie i od­
powiednia praktyka,

■ MECHANIKÓW, SPAWACZA, HYDRAULIKA.
MURARZY, STOLARZY, BLACHARZA

■ PRACOWNICE FIZYCZNE — kobiety do prac pro­
dukcyjnych

■ PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH
prac za i wyładunkowych

Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowego pra­
cowników przemysłu mleczarskiego.

Dodatkowe świadczenia socjalne, możliwość korzy­
stania ze stołówki, przychodni lekarsko-dentystycznej,
wczasów, kolonii.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Spraw Pracowniczych, Kraków-Nowa Huta, ul. Ma­
kuszyńskiego 4, tel. 44-67-22, wewn. 51.

mężczyzn do
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KRAKOWSKA FABRYKA KABLI
I MASZYN KABLOWYCH KRAKÓW

ul. Wielicka 11*

PRZYJMIE do PRACY
KOBIETY i MĘŻCZYN:

♦ księgowych z praktyką♦ tokarzy
♦ frezerów
♦ hydraulików

ślusarzy
murarzy
cieśli
operatorów manyn kablowyek♦ wartowników straśy przemysłowej

♦ pracowników niewykwalifikowanych
Zakład przyjmie chętnych w niepełnym wmrtaese

czasu pracy w pow. zawodach.

Przedsiębiorstwo stoauje now* zasady
nia.

Hotel pracowniczy łub kwatery dla
wykwalifikowanych.

Stołówka na miejscu.
Pracownicy mogą korzystać z dowozu

«o.

Informacji udziela Dział Kadr, ul. Wielicka 114, teł.
55-33-10 lub 55-31-00, wewn. 10-63.

Dojazd PKP do stacji Kraków-Płaszów, tramwajami
linii 3, 6, 9, 13. 24 lub autobusem pospiesznym C.

wynagrad**-

pr*eownlków

praeówniete

DYREKCJA
ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH

DZB „BUDOSTAL” W KRAKOWIE-NOWEJ HUCIE

ogłasza nabór
uczniów do klas I

Zasadniczej Szkoły Budowlanej
na rok szkolny 1985/S6

W ZAWODACH:♦♦♦i♦murarz

cieśla
malarz
posadzkarz
blacharz-dekarz
betoniarz-zbrojarz
stolarz
ślusarz-spawacz
monter instalacji budowlanych
mechanik kierowca pojazdów samochodowych
elektromonter
murarz pieców przemysłowych

Przy szkole prowadzony jest internat zapewniający
bardzo dobre warunki socjalne.

Uczniowie odbywając praktyczną naukę zawodu sta­
ją się równocześnie pracownikami przedsiębiorstwa,
korzystają z pełnych świadczeń socjalnych jak: wy­
cieczki, posiłki regeneracyjne, udział w imprezach
kulturalnych i sportowych itp.

Z* praktyczną naukę zawodu uczniowie otrzymują
wynagrodzenie miesięczne. Istnieje ponadto możliwość
zawarcia umowy o stypendium fundowane.

Po ukończeniu szkoły absolwentom zapewnia się
pracę w przedsiębiorstwach prowadzących roboty bu­
dowlane na terenie woj.: krakowskiego, tarnowskiego,
kieleckiego, katowickiego, nowosądeckiego.

Przedsiębiorstwa prowadzą także roboty budowlane
na rynkach zagranicznych.

Szczególnie preferowane są zawody budowlane.
Absolwenci ZSB mogą kontynuować naukę w Tech­

nikum Budowlanym.
Bliższych informacji o warunkach przyjęcia udziela

szkoła.
Podania należy przesyłać pod adresem: Zespół Szkół

Budowlanych DZB „Bndostal”, 31-856 Kraków-Nowa
Huta, os. Kościuszkowskie 2, tel. 48-43-95, 48-05-59.

Dojazd z dworca PKP tramjawem nr 25.
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teatry

0 KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): „Autopsy-
choterapia” — prelekcja doc.
dr Z. Nęskiego dla mtodz. —

18; Ogólnopolski Przegląd No­
wości Wydawniczych Miesiąca
(12—18); wyst. prac instrukto­
rów Woj. Klubu Instr. Fotogr.
i Filmu (14—18); wyst. fotograf.
P. Grawicza (14—18).

• Klub „Malwa” (Dobrego
Pasterza 6): ..Więc ogłaszam
przedstawienie pt. Przypom­
nienie” — 18 (wyst. Teatru im.
Solskiego z Tarnowa); wysta­
wa „Kobieta frontowa w fil­
mie” (16—19).

• Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Wystawa malarstwa
Grażyny Zarzeckiej (10—20).

• Klub „Arka” (29 Listopa­
da 50): Klub Literacki — z ar­
chiwum prasy krakowskiej:
Echo Krakowa i Dziennik Pol-
iki z lat 1952—56 — 17.

• Pałac Młodzieży (Krowo­
derska 3): DKF — 17.30.

• Klub „Pod Przewiązką”
(Bydgoska 19b): DKF — „Wy­
starczy być” — 19.30.

• Klub „Wrzos” (Masarska
14): Projekcja filmu „Czterej
pancerni i pies” — 16.

• Ośrodek Kultury i Infor­
macji NRD (Stolarska 13): Wy­
stawa „Sztuka ludowa Me­
klemburgii” (9—16).

• Śródmiejski Ośrodek Kul­
tury (Mikołajska 2): Wystawa
prac Dymitra Wojnowa z Buł­
garii (10—18).

• Klub „Forum” (Mikołaj­
ska 2): Wystawa „Kobieta w

plakacie” (ze zbiorów K. Dy-
do): (11—20).

• Dworek Białoprądnicki
(Papiernicza 2): Wystawa ma­
larstwa Małgorzaty Wywrót
(10—18). \

Co po remoncie?

Poszukiwanie części samo­
chodowych to prawdziwa ge­
henna. Bieganina od sklepu do
sklepu, długie kolejki i prze­
ważnie sakramentalne słowo:
brak. Z tym większym więc
zmartwieniem posiadacze sa­
mochodów przyjęli wiadomość
o remoncie sklepu PSS przy
Alei 29 Listopada 57 (Pawilon
Handlowy).

Był to wprawdzie sklep, któ­
ry głównie handlował artyku­
łami gospodarstwa domowego,
ale części do samochodów i
blacharka samochodowa zaj­
mowała jego pokaźną część i
trzeba dodać, że zaopatrzenie
jak na dzisiejsze czasy było
stosunkowo niezłe.

Mamy nadzieję, że po re­
moncie, kiedy sklep otworzy
swoje podwoje, części samo­
chodowe nie będą w kąciku a

będą zajmować pokaźną część
tego sklepu. Tym bardziej, iż
takie są postulaty mieszkań­
ców osiedla i przede wszyst­
kim posiadaczy samochodów.

W najbliższym sąsiedztwie
wspomnianego sklepu są jesz­
cze trzy placówki prowadzące
sprzedaż artykułów gospodar­
stwa domowego. Uszczuplenie
powierzchni na rzecz akceso­
riów samochodowych .będzie
wiec chyba bez znaczenia.

(rm)

Leniwi dozorcy przeniosą się do Zastawa

Trwają prace przy budowie baraków interwencyjnych
Krakowskie kamienice czyn- niu ich do lokali zastępczych, daleko Zeslawickich Zakładów posiadać łazienek, a zlewy i

szowe i nowoczesne budynki Prezydent Krakowa zobowią- Ceramiki Budowlanej. Baraki ubikacje będą znajdować się
mieszkalne na nowych osie- zał naczelników dzielnic w ub. stawiane będą według techno- na zewnątrz budynku. To ob-
dlach powinny być sprzątane roku do przygotowania odpo- logii Wk-70, a generalnego wy- niżenie standardu jest chyba
przez dozorców. Dozorcy czy wiedniej ilości takich lokali, konawstwa w tempie ekspre- zrozumiałe zważywszy, że ek-
gospodarze domów — jak by by dozorcy kwalifikujący się sowym podjął się „Budostal-1”. smisja do baraków ma być
ich nie zwać, nie zawsze wy- do przeprowadzki mogli zostać Uproszczony projekt mówi o karą, a nie premią. Zasiedłe-
wiązują się ze swych obowiąz- faktycznie eksmitowani. Gene- użytkowej powierzchni miesz- nie baraków w Zastowie na-

ków. W wielu przypadkach ralnie podjęto decyzję o budo- kalnej 941 m kw. W dwóch stąpi pod koniec tego roku
jest to sytuacja chroniczna od wie specjalnych baraków in- barakach będzie 45 mieszkań (prace budowlane przebiegają
lat, bo dozorcy zajmują nadal terwencyjnych, gdzie będzie — 30 jednoosobowych i 15 — zgodnie z harmonogramem) i
mieszkania służbowe, mimo że można umieszczać nieuczci- większych (zasiedlenie ich trafi tu na pewno 18 niesu-
dawno porzucili pracę. W u- wych dozorców. Ta inwestycja przeprowadzi Wydział Spraw miennych dozorców, którzy
biegłym roku władze miasta o priorytetowym znaczeniu dla Lokalowych UD — Nowa Hu- znaleźli się na „czarnej” liście
podjęły energiczną walkę z naszego miasta jest najszyb- ta) o obniżonym standardzie. Wydziału Spraw Lokalowych
tym negatywnym .zjawiskiem, ciej realizowana w Nowej Hu- Projekt bowiem nie przewidu- Urzędu Dzielnicowego w No-
Oparto się na zaleceniu Mini- cie- Jak na® poinformowano je centralnego ogrzewania, lecz wej Hucie. Pozostałe mieszka-
sterstwa Administracji i Go- roboty przy budowie ogrzewanie piecowe przy po- nia zostaną przeznaczone dla
mndarirf mńwi» dw6ch interwencyjnych barą- mocy specjalnych pieców sta- osób posiadających nakaz ek-

. . , ? ków. W całości przygotowano łopalnych na węgiel. Do mak- smisji na mocy wyroku sądo-
cym o wykwaterowywaniu ju^ fundamenty pod jeden z simurn uproszczono również wego.
dozorców zajmujących miesz- baraków, które usytuowano w instalację wodno-kanalizacyjną
kania funkcyjne i przenoszę- Zastowie gm. Kocmyrzów, nie- tak, że mieszkania te nie będą (Pa)

Codziennie otwiera się
400 nowych rachunków

Porcja mleka i kęs cielęciny

Potrzebne usługi
Na osiedlu mieszkaniowym

Dąbie otwarty został nowy za­
kład usługowy; wykonuje on

szybko i solidnie naprawy wę-
żownic do piecyków i term ga­
zowych. Usługi tym bardziej
potrzebne, że w sklepach trud­
no o tego rodzaju części.

Zakład mieści się w pawilo­
nie handlowym przy Alei Po­
koju 33. (m)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Hamlet, Ironia i żałoba — 19.15 (go­
ścinnie Teatr Pantomimy z Wroc­
ławia; abonamenty nieważne).
STARY (Jagiellońska 1): S. I . Wit­
kiewicz: Guybal Wahaza-r — 19.15

(abonamenty nieważne); SCENA
MAŁA (Sławkowska 14): M. Gogol:

Pamiętnik wariata —■17. 20. KA­
MERALNY (Boh. Stalingradu 21):
H. Pinter: Urodziny Stanleya —

19.15. BAGATELA (Karmelicka 6):
Tirso de Molina: Zwodziciel z Se­
willi — 18. LUDOWY (os. Teatral­
ne 34): A. Fredro: Zemsta — 11 .

OPERETKA (Lubicz 48): Serduszko
z lodu — 11 . SCENA FORUM (Mi­
kołajska 2): Tak piękne jak praw­
dziwe — 16.30. FILHARMONIA

(Zwierzyniecka 1): Tydzień Muzyki
Bacha — koncert oratoryjny.
Wyk.: Gżichinger Kantorei,, Bach-

Collegium (Stuttgart) p/d Helmu­
ta Rillingtf. W progr. Msza h-móll
— 19.30.

Pozostałe teatry nieczynne

Jak dotychczas „najlepszy”
był miniony czwartek, gdy po
podliczeniu dnia komputer wy­
stukał 415 tys. dolarów wpły­
wów gotówkowych na rachun­
ki walutowe. W minioną sobo­
tę wpłacono gotówką 339 tys.
dolarów. W poniedziałek kolej­
ka do okienek ustawiła się już
od godziny 7 rano. Przez cały
dzień kłębił się tłum, który
chciał zdążyć jeszcze przed 30
marca. W Banku PKO SA przy
Rynku Głównym uruchomiono
na dole obsługę w dodatko­
wych okienkach. Niestety nie
ma już technicznej możliwości
przyspieszenia operacji. Księ­
gowość także ma kłopoty z

przetworzeniem danych. Wszy­
stko bowiem musi być na bie­
żąco wprowadzone do kompu­
terów, tak by już po czterech
dniach klient mógł wybierać
z rachunku a vista dewizy.

Tłok narasta z dnia nadzień,
ludzie wyjmują z pończochy
dolary, marki, szylingi i wpła­

cają na rachunki walutowe.
Powtarzają się przy tym uwa­
gi by ewentualnie przedłużyć
termin niedokumentowanych
wpłat. Gdyby tak się stało,
można mieć obawy o kondycję
fizyczną pracowników i w ogó­
le o sprawność obsługi. Prze­
cież wszystkich operacji ciągle
dokonuje się w małych pomie­
szczeniach przy Rynku Głów­
nym. Kiedyś było tam o poło­
wę mniej rachunków a i wów­
czas klienci mieli uwagi co do
sprawności i terminowości za­
łatwiania. Teraz osiągnięto już
szczyty, nie ma możliwości
skrócenia koszmaru oczekiwa­
nia. Nie należy przy tym zapo­
minać, że rzecz dotyczy milio­
nów i do tego dolarów. Do za­
kończenia gigantycznej opera­
cji bankowej pozostało jeszcze
11 dni. Jeśli ktoś zamierza
wpłacić dewizy lepiej by uczy­
nił to jeszcze w tym tygodniu.
Będzie gorzej!

(żur)

Tydzień w statystyce MO

Okradł i podpalił...
Ubiegły tydzień, tzn. od 11

do 18 bm. był bardzo pracowi­
ty dla funkcjonariuszy MO. W
tym okresie zanotowano dwa
zabójstwa, 2 przypadki cięż­
kiego pobicia, jedno usiłowanie
gwałtu zbiorowego, 6 rozbo­
jów, 15 włamań do obiektów
uspołecznionych i 49 do po­
mieszczeń prywatnych. Okra­
dziono 7 mieszkań, 24 samo­
chody oraz 7 piwnic.. W wy­
padkach na terenie miasta i
województwa 20 osób zostało
rannych, zanotowano 35 kolizji.
W ramach dwukrotnie prze­
prowadzonej akcji „Trzeź­
wość” zatrzymano... 24 pija­
nych prowadzących swoje po­
jazdy. Na wniosek prokurato­
rów aresztowano 49 osób. Na
gorącym uczynku lub w pości­
gu zatrzymano 15 sprawców
przestępstw, w jednym przy­
padku przestępcę ujął sam o-

bywatel. Zlikwidowano 9 me­
lin, 3 bimbrownie...

11 marca o godzinie 20.30 do
RUSW w Wieliczce zgłosiła
się 42-letnia Katarzyna L. in­
formując, że właśnie zabiła
swego męża. Było to w trak­
cie pijackiej awantury, a cios
nożem w serce okazał się
śmiertelny. Sprawczyni zosta­

ła zatrzymana. Podobna trage­
dia wydarzyła się w Krakowie
przy al. Słowackiego. W mie­
szkaniu, do którego wezwano

pogotowie znaleziono zwłoki
Mirosławy M. Poniosła ona

śmierć na skutek brutalnego
pobicia przez swego męża —

29-letniego Piotra N. Spraw­
ca został zatrzymany.

14 marca o godz. 13.45, na ul.
Koniewa dwóch młodych męż­
czyzn zatrzymało przechodnia
i grożąc mu nunczakiem zażą­
dało oddania pieniędzy. Męż­
czyzna rzucił się do ucieczki,
lecz mimo tego zerwano mu z

ramienia torbę, a z głowy
czapkę. W wyniku podjętych
przez MO działali na os. Wi­
dok zatrzymano Bogusława F.
1. 17 i 19-letnią Katarzynę S.
Trzeci sprawca napadu jest
poszukiwany.

Nie udał się także „skok”
na pawilon handlowy w Słom­
nikach 21-letniemu Zbignie­
wowi M. Jak ustalono dokonał
on włamania do pawilonu w

nocy o godzinie 1.10 a następ­
nie dla zatarcia śladów pod­
palił ten obiekt. Straty sięga­
ją 1,5 min złotych. Sprawca
jest już za kratkami...

Od kilku miesięcy nie moż­
na kupić odżywek dla niemo­
wląt. Nie znaczy to, że nie
ma ich w sprzedaży. Są, ale
nie zawsze takie jakich wła­
śnie potrzebujemy. Małych
konsumentów przybywa a rap­
tem na potrzeby dzieci pracu­
ją w kraju 3 (trzy) wytwór­
nie. Handel zamawia, a maga­
zyny w hurtowniach puste.
Znikają więc ze sklepowych
półek „Bebika”, „Lalktowity”,
konserwy m-ięsno-warzywne.

Nawet najbardziej mleczna
pierś nie zaspokoi potrzeb ros­
nącego dziecka. A milusiński
wielkim głosem domaga się je­
dzenia. Dla młodych mam i
świeżo upieczonych tatusiów
zdobycie odpowiedniej odżyw­
ki jest zmartwieniem nr 1. O-
czywiście większość rodziców
własnoręcznie przygotowuje
mieszanki. Ale mamy pracu­
jące łub studiujące często po­
zostawiają swoje pociechy pod
opieką doraźnych opiekunek,
które nie zawsze godzą się na

przygotowywanie niezwykle
pracochłonnych, niemowlę­
cych dań.

Kilka .pokoleń mam korzysta
z usług Stacji Żywienia Nie­
mowląt, mieszczącej się przy
ul. Reja 1. Kto może korzy­
stać z posiłków w tej „jadło­
dajni”? Tryb postępowania
jest niezwykle prosty. Wystar­
czy recepta od lekarza-pedia-
try, w której wyszczególni ro­
dzaj posiłku, jego składniki i
okres korzystania.

Odpłatność za dania w cało­
ści pokrywają rodzice. Przy­
kładowo całodzienne wyży­
wienie 6-miesięcznego dziecka
kosztuje 72,90 zł, a rocznego
malucha 108,60 zł.

Codziennie gotuje się ok. 200
litrów najrozmaitszych mie­
szanek mlecznych, zupek, ja­
rzynek dla ok. 300 dzieci w

wieku do 3 lat. Nad przygoto­
waniem grysiczków, march-
wianek, kiełków i innych dzie­
cięcych specjałów czuwają 4
dietetyczki. Mięso cielęce i
młodą wołowinę kupuje się
bezpośrednio w Zakładach
Mięsnych. Warzywa — wyłącz­
nie uprawiane na naturalnych
nawozach — od lat dostarcza
ten sam ogrodnik.

Wszystkie .potrawy przygoto­
wywane są w higienicznych
■warunkach. Porcjuje się je do
wysterylizowanych słoików, a

potem dodatkowo pasteryzuje.
W prawie czterdziestoletniej
działalności „mlecznej kuchni”
nie było przypadku zatrucia
pokarmowego.

„Staramy się urozmaicać po­
siłki. Dzieci żywione w naszej
placówce chowają się zdrowo”
— mówi długoletnia kierow­
niczka Stacji TERESA MAZU­
REK. „Martwię się tylko co

będzie z naszymi maluchami,
gdy zepsują się nam specjalne
kociołki do gotowania miesza­
nek, bo są już bardzo stare”.
Może ktoś potrafi pomóc?

(gp)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Po­
wrót Jedi (USA 12 lat) — 16.30;
Klasztor Shaolin (Hongkong-chiń
15 lat) - 19.15 KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Walka o ogień (kanad. -

fr. 18 lat) — 9 .30, 11.45, 14.00,
16.15, 18, 20. KSF MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Iluzjon — film prod.
USA z cyklu „Klasyczny western”

— 16, 18, 20. MŁODA GWARDIA
— STUDYJNE (Lubicz 6): Drew­
niany różaniec (poi. 15 lat) — 16;
Sny i marzenia (poi. 15 lat) — 18;
(20.15 — seans zamknięty). PASAŻ
BIELAKA: Bajki — 12; Agonia
(radź. 18 lat) — 9.30; Krzyk (poi.
18 lat) — 13, 15, 17, 19 ■ SFINKS

(Majakowskiego 2): DKF — cykl
„Demony ekranu” — 18, 20.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Wodne dzieci (ang. b.o .) — 16;
Ręce do góry (poi. 18 lat) — 18, 20.
ŚWIT MAŁA SALA: Najdłuższa
droga (jug. 15 lat) — 15; Lek­
kie obrażenia ciała — (poi.
18 lat) — 17.30, 19.30 ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7); Spokojnie, to tylko
awaria (USA 12 lat) — 15.30,, 17.30;
19.30 . TĘCZA (Praska 52): Baj­
ki — 16.30; Błąd szeryfa (NRD
b.o.) — 18. UGOREK (os. Ugo-
rek): Coma (USA 18 lat) — 15.15

(pożegnanie z filmem); Widziadło

(poi. 18 lat) — 17 .30, 19.45. UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16): Szalo­
ny kankan (CSRS-austr. 15 lat)
— 15.30; Więzień Brubaker (USA
18 lat) — 17 .45, 20.15. WANDA (Wa­
ryńskiego 5): E-T (USA b.o.) — 10,
12.15, 15.45; Czy leci z nami pilot
(USA 12 lat) — 18, 20. WARSZA­
WA (Stradom 15): Karate po pol­
sku (poi. 18 lat) — 16.45; Błękitny
Grom (USA 15 lat) — 18.45; Chri-
stine (USA 18 lat) — 21. WISŁA

(Gazowa 27): . Piękna kurtyzana
(chiń. 15 lat) ~ 15.30, 18. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): (10 — seans zam­
knięty); Czuję się świetnie

(poi. 12 lat) — 12.15, 16, 18; Przy­
gody Bolka i -Lolka oraz Wilk i

zając (b.o.) — 14.15; O-bi,
O-ba (poi. 15 lat) — 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Impe­
rium kontratakuje (USA 12 lat) —

15.30; Thais (poi. 18 lat) i filmy
krótkometr. — 17.45, 20.15. ZWIĄZ­
KOWIEC — STUDYJNE (Grzegó­
rzecka 71): DKF „Baryton” (poi.)
— 15.30, 18, 20.30.

KRZESZOWICE — Nowości: SU-

perpotwór (jap. b.o.). MYŚLENICE
— Wisła: Klasztor Shaolin (Hong-
kong-cliiń. 15 lat). NIEPOŁOMI­
CE — Bajka: Błękitny Grom (USA
15 lat). PROSZOWICE — Syrenka:
Prognoza pogody (poi. 15 lat).
SKAWINA — Piast: Czy leci z na­
mi pilot (USA 12 lat). SŁOM­
NIKI — Czar: E-T (USA
b.o). WIELICZKA — Górnik: Czło­
wiek z Cap Arcony (NRD 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

(11—18). GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a): (11—18). GALERIA
PLASTYKA (pl. Szczepański 5):
(10—18). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3); Wyst rzeźby A
Gettera 1 A. Porczaka (11 30—15.30)
MUZEUM NARODOWE (Sukien­
nice): (niecz.). MUZEUM WY­
SPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
(niecz.) . KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 9): Gale­
ria poi. sztuki do 1764 r. (12—18).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19): (10—15.30). NOWY GMACH (al.
3 Maja 1): Galeria polskiej
sztuki XX wieku (niecz.).
SALON TPSP (pl Szczepański 4):
Retrospektywna wystawa prac
Franciszka Frączka (10—17). SA­
LON WYSTAWOWY (Nowa Hu­
ta, al Róż 3): Retrospektywna
wystawa fotografii artystycznej
Witolda Michalika (10—17). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4) CZYTEL­
NIA: (10—20) GALERIA: Wy­
stawa'' prac Igora Marinkovi-
ca z Jugosławii (11—18) KRA­
KOWSKA KUŹNICA (Rynek
Główny 25). (12—16). GALERIA
FOTOGRAFICZNA (Boh Stalin­
gradu 13): (9—16) OŚRODEK TEA­
TRU CRICOT 2 (Kanonicza 5)
Wystawa — „Witkacy i Teatr
Cricot 2” (11—15) WIELICZKA
- KOPALNIA SOLI (8—15) MU­
ZEUM ŻUP SOLNYCH (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Solskiego 2): Wystawa:
„Portrety rodzinne Jana Matejki”
(ze zbiorów Muzeum Narodowego
w Krakowie): (10—15). MDK

(Świerczewskiego 14): „Kobieta” —

wystawa malarstwa współczes­
nego (8—21). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): (10—14).

4.05 Poranne sygn. 5.05 Rozmaił,
roln. 5 .25 Więcej, lepiej, nowociu

9.00—11.00 Cztery Pory Roku. 11 .01

Kona, przed hejnałem. 12 .45 Roln.
kwadr. 13.00 Komun. 13.10 Radio
Kierowców. 13.30 Bach w 300.
roczn. ur. 14.05 Mag. muz. „Rytm”.
15.55 Radio Kierowców. 16.05 Spię­
cia. 16.35 Bank przebojów. 17 .00
Muz. 1 aktualn. 17 .25 Ten stary do­
bry jazz. 18.05 Gorący temat. 18.1i
Konc. dnia. 19.30 „Ballada o zato­
pionym mieście” — cz. 2. 20.05 W
kilku takt., w kilku slow. 20.10
Konc. życzeń. 20.38 Komun. Tot.

Sport. 20.40 „Po burzy jest pogo­
da” — fr. pow. 21.00 Komun. 21 .05
Kron. sport. 21 .15 Kariery laureatów
konk. chopinowskich: tragiczny
geniusz — Waldemar Maciszewski.
22.25 Scena i film. 23.30 Poet. pre­
zentacje: Mikołaj Sęp-Szarzyński.
23.50 Mel. na dobranoc.

szpitale;?/DYŻUR NE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel. 23-05-11 (czynna cala

dobę)
CHIRURGICZNY: Dzierżyńskiego

44. CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka
35. LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23 a. UROLOGICZNY: Prąd­
nicka 35. OKULISTYCZNY: Witko­
wie e.

Krakowskie* Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel 999, zachoro­
wania i przewozy - tel 22-29-99

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99 Prokocim (Teli­
gi 6) — tel 55-59-99 Lotnisko Ba­
lice — tel. 11-19-99 Nowa Huta
— tel 44-49-99 Krowodrza (Piasto­
wska) — tel 33-39-99 Krzeszowice,
tel. 99 Jerzmanowice, tel 48. Pro­
szowice, tel 9 NJyślenice, tel 999
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4)
— tel dla mieszkańców 999; tel

miejski 76-14-44. Wieliczka — tel.

22-33-54, 78-38 -66; tel. alarmowy
999 Niepołomice — tel. alarmowy
198; tel. miejski 21-02-09 Iwanowi­
ce—tel99.

PROGRAM II
stereo i aud. Rozgł. PR w Kra­

kowie — UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.05, 0.50.

6.05—8 .00 Kraków na antenie: Ca
niesie dzień. 7 .45 „Pitaval krakow­
ski” — ode. 8.05 Naszym zdaniem.
8.10 Stereof. archiwum polsk. pios.
8.30 Poranna seren. 9 .00 „Bezsen­
ność” — fr. pow. 9.20 Muz., którą
lubi R. Badowski. 9 .50 „Zasłona
dymna” — fr. pow. 10.00 Najpięk­
niejsze utw. J . S. Bacha. 11 .00 Za­
wsze po jedenastej. 11 .10 Muz. non

stop. 12 .00 Tematy z rezonansem

— fel. muz. 12.25 Spotk. muz.:

Freddie Hubbard — Stanley Ciar­
kę — Jeff Beck. 13.05—13.20 Kra­
ków na antenie: 13.20 Z malow.

skrzyni. 13.30 Album operowy. 14.00

Naigr. nowe i najnowsze. 15.00 Pa­
miętniki i wspomnienia: Halina Ar-
turowa-Rodzińska: „Nasze wspólna
życie”. 15.10 Gra zesp. „Zmęczeni”,
15.30 Przegl. płyt. 16.00 Wielkie dzie­
ła, wielcy wyk. 16.50 „Zasłona dym­
na” — fr. pow. 17.05—18.30 Kraków
na antenie: 18.00 Co niesie dzień.
18.30 Klub Stereo. 19.30 Wieczór w

Filh.: Warszawska Jesień 84 —

koncert kameralny — E. Chojnac­
kiej i S. Gualdy. 21 .10 Wiecz. re­
fleksje. 21.15 Solo na syntezato­
rach: W. Komendorek. 21.30 Nagr.
wiecz. 21 .40 Teatr PR: Guy de Ko-

strowitzky „Brygadier do Made-
laine Pages” (o Guillaume Apolli-
naire). 22.10 Słuchajmy razem. 23.00

„Bezsenność” — fr. pow. 23.20 Muz.

naszych czasów. 24 .00 Głosy, instru­
menty, nastroje. 0.45 Miniat. liter.

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz

6.00 Zaprasz. do Trójki. 7, 8, 9,
12, 15, 16, 17, 18 — Serwis Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8.15 Czy
mówisz po polsku? 8.30 „Szaman
morski” — ode. 29 (powt.) . 9.05 Po

prostu o nas. 9.20 Mała poranna
muz. 10.00 „Kochałam Tyberiusza”
— ode. 13 (powt.) . 10.30 Jązzowe
dialogi. 11 .00 Pisarz jednej książ­
ki: „Pod wulkanem” — "Malcolm

Ławry. 11 .20 Muz. Interklub: Zesp.
Electra. 11.50 „Modlitewnik” —

ode. 15. 12 .05 W tonacji Trójki. 13.00

„Szaman morski” — ode. 30. 13.10
Powt. z rozr. 14 .00 Wariacje na te­
mat Paganiniego. 15.05 Rockowa
archiwum. 15.45 Prosto z kra^

ju. 16.00 Zaprasz. do Trój­
ki. 17 .30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sport. 19.00 Między muz. a po­
lityką. 19.30 Trochę swinga. 19.50

„Modlitewnik” — ode. 16. 20.00

Cały ten rock: Karl Biscuit. 20.45

Warsztaty muz. 21 .00 Mistrz, franc.
baroku. 21.45 Książka tyg. — J.
Piórkowski: „Warszawska lekcja
europejskiej historii”. 22.15 iiuice

Ellington i jego muz. 22 .45 Posłu­
chać warto. 23.00 Zaprasz. do Trój­
ki. 23.50 „Inny kraj” — ode. 13.

apteki

Wypadki
W Węgrzcach wbiegł pod

nadjeżdżającą „nysę” 10-letni
Mariusz N. Dziecko doznało

kontuzji głowy i zostało prze­
wiezione do Instytutu Pedia­
trii • Ambulatorium Chirur­
giczne Pogotowia Ratunkowe­
go udzieliło pomocy 170 pa­
cjentom 9 Służba Ruchu MO
interweniowała w 1 wypadku
i 6 kolizjach; zatrzymano 4

nietrzeźwych kierowców.

(d)

Zaczyna się na giełdzie przbd-
wiosenna gorączka. Ktoś chce

sprzedać drogo — o co trudno,
ktoś chce taniej kupić — o co

znacznie łatwiej. Za fabrycznie
nowego „fiata 126p” (nie w wer­
sji face lifting) w niedzielę żą­
dano na pl. Imbramowskim
530—560 tys. zł (w zależności od

wyposażenia), rocznik 1984: 430—
480 tys. zł, rocznik 1980 — 290—380

tys. zł, rocznik 1979: 250—380 (z
nowym nadwoziem). Samochód

„fso 1500" wyprodukowany w

1984 r. można było kupić już za

840 tys. zł (widocznie ktoś rze­
czywiście chciał sprzedać) ale i
za 970 tys. zł (co świadczyłoby
o ogromnym przywiązaniu wła­
ściciela do pojazdu, z którym się
nie chce rozstawać, bo za tę ce­
nę chętnych nie było). Ubiegło­
rocznego „poloneza 1500" wyce­
niono na 1400 tys. zł (ale z po­
datkiem opłacanym przez sprze­
dającego), zaś rocznik 1983 miał

cenę 1050 tys. zł (plus podatek).
Dość licznie pojawiły się „ła­

dy 1500”: październik 1981 —

850 tys. zł, rocznik 1980 — 740

tys. zł, rocznik 1979: 590 — 640
| tyś. zł. Niektóre „łady” w świet­

PROGRAM I

11.00 Chemia, kl. 8: Roztwo­
ry kwaśne i zasadowe

11.40 DT — Wiadomości
11.55 J. poi., kl. 3 lic.: Dzie­

je dramatu — S. I. Witkiewicz
— „W małym dworku”

12.50 Plastyka, kl. 2: Krako­
wiak

13.30 TTR — Matem., sem.

4: Kąt dwóch wektorów
14.00 TTR — Hod. zwierząt,

sem. 4: Mutacje i ich znacz,
dla rolnictwa

14.30 Geogr., kl. 7: Obszary
głodu

16.25 Program dnia: — DT
Wiadomości

16.30 Dla dzieci: „Kame­
leon”

16.55 Dla dzieci: „Między na­
mi i książkami”

17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Letnie weekendy” —

ode. 4 z serii: „Historia zza

płotu” — film prod. TV NRD

W najbliższy piątek, 22
marca br. dostawę samocho­
dów z holenderskiej firmy
D.H.D. do składu konsygna­
cyjnego w Krakowie przy ul.

Wielickiej 224:

• AUDI 100-5 LD/81, zie­
lony, 13900 DM

o FORD GRANADA 2.1
D/81, niebieski, 14200 DM

• FORD GRANADA 2.1
DL/81, niebieski, 12700
DM

9 VW PASSAT LD/81, be­
żowy, 14100 DM

• VW PASSAT GLD/82,
zielony, 16300 DM

• OPEL ASCONA 2.0 D/81,
czerwony, 12500 DM

• OPEL REKORD 2.3 D/81,
zielony, 12600 DM

Oprócz tego POLIMAR

proponuje w stałej sprzedaży
za waluty wymienialne ok.
100 samochodów z silnikiem

wysokoprężnym w składach

konsygnacyjnych w Krako­
wie przy ul. Ofiar Dąbia 14
tel. 11 -30-09 oraz ul. Wielic­
kiej 224. Najtańsze samocho­
dy w cenie 6350 DM. W tym
tygodniu kurs marki zacho-

dnioniemieckiej wynosi 3.20
DM za 1 dolara USA.

INFORMACJA APTECZNA
tel. 11 -07-65 (czynna 8—15)

wystawy.

notowania giełdy
T1IE WITKU STATES (WAMKKICA

iA* £ 7183M5? £

samochodowej M

C 71839653 B

nym stanie i po niewielkim

przebiegu, co dziwić nie powin­
no, jako że był to podstawowy
prywatny wóz prominentów
schyłku lat siedemdziesiątych,
którzy na co. dzień używali wo­
zów służbowych.

Reprezentowane były różne
wersje „skody”: 105 S/85 — 2300
bonów (z SEMEXU, więc opłata
skarbowa tylko 5 proc/, co. i tak

daje 74750 zł), 105 Ł'/83 - 900

tys. zł, 105 S/78 — 640 tys. zł —

S-100/75 (po remoncie kapital­
nym) — 410 tys. zł, S-100/73 —

280 tys. zł.

I już jesteśmy wśród samo­
chodów produkcji zachodniej.
Najpierw gażnikowe — „volks-
wagen golf" z 1978 r. miał ko­
sztować 680 tys. zł, ale również
benzynowy „UW jetta 1600” z

1982 r. 4000 bonów. Właściciel

tego ostatniego zachęcał do kup­
na gwarancją fabryczną opiewa­
jącą ponoć na 210 tys. km, choć

przeczyła temu książeczka prze­
glądów technicznych wystawio­
na za szybą, w której istotnie

są kupony do przebiegu 210 tys.
km, ale na płatne przez
właściciela przeglądy.

Z tegoż roku „VW jetta D”
miał kosztować 5500 bonów. Za

„peugeota 305 D” z 1979 r. żąda­
no aż 2500 tys. zł i słychać było
wśród oglądających

’

głosy, że
przecież w POLIMARZE iden­
tyczny samochód można nabyć
już za 9000 DM, czyli o te 600

tys. zł taniej (i bez podatku!). Z

cenowych szaleństw: „daihatsu
charade D” rocznik 1984 za 3990
bonów. Ale i w przypadku tego
samochodu obowiązuje opłata
skarbowa 25 proc, od ceny ryn­
kowej (wszak był to pojazd n o-

wy, kupiony w państwo­
wym przedsiębiorstwie, jakim
jest POLMOT). czyli kupując na

giełdzie trzeba zapłacić nie 3990

bonów, a prawie 5000 bonów, co

znacznie przekracza cenę fa­
brycznie nowego takiego poja­
zdu.

W dziale akcesoriów nowy ka­
nister 20 l — 2800 zł, używany
tej samej pojemności — 1700 zł.
Łańcuch napędowy do „wsk" —

1000 zł, do „jawy” lub „mz” —

2000 zł. A przyczepę campingo­
wą N-126b można było kupić już
za 240 tys. zł i przypuszczać na­
leży, że jeszcze potanieją, (wam)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOW­
NIA: (10—15). MUZEUM KATE­
DRALNE: (10—15). Wystawa: „Wa­
wel zaginiony” (niecz.) . GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9—15) MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(10—15.30). MUZEUM W. I. LE­
NINA (Topolowa 5): Wysta­
wy: „Lenin w Polsce”; „W. Le­
nin 1 N. Krupska w Krakowskim

Związku Pomocy dla Więź­
niów Politycznych”; „Kraków
wolny” (9—18, wst. wol.). DOM LE­
NINA (Kr Jadwigi 41): Wy­
stawy: „Mieszkanie Lenina”, „Re­
wolucyjna działalność Lenina na

ziemi krak.” (9—15, wst. wol.) .

MUZ. HISTORYCZNE: KRZYSZ-
TOFORY (Rynek Gł. 35): Wystar
wa: „Z dziejów t kultury Kra­
kowa” oraz prezentacja me­
dali darowanych przez Jana
Pawła II (9—15). FRANCISZKAŃ­
SKA 4: Wystawa „Początki życia
literackiego w Krakowie 1945—
1946” (9—15). JANA 12: Wyst. „Mi­
litaria i zegary” (9—15). POMOR­
SKA 2: Wyst.: „Męczeństwo i wal­
ka Polaków w latach 1939—1945’

(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24). Wystawa ,Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17) Współczesna fauna

polska (10—13, wst. wol.). MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (pl Wolnica 1)
Wyst.; „Polska kultura ludowa”

„Dzieła i twórcy w 40-leciu
PRL” (niecz.). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3)
Wystawy: „Starożytność i śred­
niowiecze Małopolski”. ..Pradzieje
N. Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X”, „Czas żela­
za — mazowiecki ośr. metalurgicz­
ny z czasów imperium rzym­
skiego”, „Plakat Muzeum Ar­
cheologicznego” (14—18). APTEKA

„POD ORŁEM” (pl Bohaterów
Getta 18): Muzeum Pamięci
Narodowej (10—16) GALERIA
KRZYSZTOFORY (Szczepańska 2)
Wyst. obrazów M. Bernhardta
oraz Artura Brunsza (11—17).
BWA (plac Szczepański 3a):

Rynek Gł. 42 - tel- 22-23-71.
Krakowska 1 — tel. 66-23-21,
Pstrowskiego 98 — tel. 66 -69-50,
Dzierżyńskiego 36b, — tel. 33-58-06,
Długa 88 — tel. 33-42-90, Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55-51-87,
Nowa Huta, al. Rewolucji Paź­
dziernikowej 6 — tel. 44-17 -19, os.

Centrum A — tel. 44-17 -36

SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh Warszawy ’3)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach, Al­
werni. Dobczycach. Gdowie, Ska­
le. Niepołomicach. Słomnikach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY 1 KARDIOLOGICZ­
NY: tel 22-25-66 i 22-31-3B (15.30—22)

TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 988 (14—19)
TELEFON DLA RODZICÓW: 22-

02-16 (14—18)
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczania śro­
dowiska) — tel 21-33-64 (7—20).

POMOC DROGOWA PZMot., al
Planu 6-letnlego 154 — tel. 44-17-60
i tel. 44-16-32 (7—22), ul Kawiory
3, tel. 37-55 -75 (7—22).

POGOTOWIE ' TECHNICZNE —

„POLMOZBYT”( al. Pokoju 81),
tel 48-00-84 (6—22)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22)
TELEFON INF. ONKOLOGII —

21-00-60 (18—19),

PROGRAM I

na fali 1322 tn, czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00. 20.00.

22.00, 23.00.

PROGRAM IV

na UKF 67,67 MHz; na fali śr,
219 m, czyli 1368 KHz oraz dod.

na fali dł. 1500 m

DZIENNIKI: 7.00, 12.05,17.00,
19.30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7 .10 Hare.

poranek. 7 .40 Jęz. ros. 7 .55 Muz.

suplement: pios. radź. 8.10 Jesień
nie zawsze złota — mag. dla lu­
dzi III wieku. 8.30 Nuty spod lek­
kiej batuty. 8.50 Aktualn. 9 .05 Śpie­
waj z nami (muz. kl. 4). 9.35 Teatr
dla przedszk.: „Piosenka, której
boi się zima”. 10.00 O fikcji lite­
rackiej (jęz. poi. kl. 4). 10.30 Muz.

polscy grają Bacha. 11 .00 Polski Je­
remiasz (jęz. poi. kl. 2 lic., o Kor­
nelu Ujejskim). 11.30 Płyt, kolek­
cje. 12.10 Lektury kształcą. 12.20
Polskie zesp. instrum. 12 .30 #W Je­
zioranach. 13.00 Śpiewaj z nami

(muz. kl. 4). 13.25 Muz. role Patola
Casalsa. 14,00 Popoł. Młodych Słu­
chaczy: 14.00 Klub Niebieskiej Tar­
czy 14.25 Rozgł. Harc. 15.30 Między
nami. 16.00 „Zagubieni w tundrze

kanadyjskiej” — ode. 16.10 Kata­
log polsk. pianistów jazz. 16.30

Widnokrąg. 17 .05 Antol. muz. ka­
meralnej. 18.00 Słownik Hig. Psych.
18.20 Muz. hobby. 18.40 St. Eksper­
tów. 19.40 Jęz. niem. 19.55 NURT:

Nauczyciele szkół zawód. 20.20 Wie­
czór Muz. i Myśli: W stronę Odry
i Bałtyku. 22.00 Album operowy.
22.50 Lektury „Czwórki”. 23.00 Mu-

zykoterapia. 23.30 Człowiek i nauka.
23.55 Kalendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 Auto-motó revue

9.50 „Dziennik angolański” —

teatr tv
18.20 Wieczorynka
20.00 „Mały remanent” —

film bułg. (3)
21.05 Azymut
21.45 Muzyka z resDirium

PROGRAM II

17.40 Okna wszechświata
19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
22.10 „Szyfr” — film RFN

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

tV-PROGRAM

18.30 Mówmy otwarcie
19.00 Dobranoc: „Braciszko­

wie mróweczkowie”
19.10 Diagnoza
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Niewolnica — Isaura”,

ode. 5 — film prod. brazylij­
skiej, reż.: Herral Rossano

21.20 Rolnik idzie do wojska
— program publicystyczny

21.50 DT — Komentarze
22.15 Uwaga debiut — śpie­

wa Andrzej Brzeski
22.50 DT — Wiadomości

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 „Szach — Mat” mag.

szachistów
18.00 Punkt widzenia
18.30 KRONIKA (KrJ

19.00 „Kosmiczny test” — te­
leturniej

19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Express reporterów
20.15 Konkursowe wspom­

nienia St. Wysockiego (3 i 4)
21.15 DT — Wydarzenia; Te­

lefon „Dwójki”,
21.30 Kino Autorskie: Filmy

Julija Rajzmana — „Życie oso­
biste” — film prod. radź.

23.05 DT — Wiadomości
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